
W dniach 5 i 6 września odbędzie się w Szczecinie

Krajowy Zjazd Przodujących Chłopów
oraz obchód ogólnokrajowych dożynek

Uchwała Zarzgdu Głównego ZSCh
Zarząd Główny Związku Sa 

mopomocy Chłopskiej, mając 
na uwadze *jak najszersze u- 
śwladomlenle chłopów gospo­
darujących Indywidualnie, Jak 
również członków spółdzielni 
produkcyjnych i pracowników 
PGR w dążeniu do wszech­
stronnego rozwoju 1 wzrostu 
produkcji rolnej postanawia:

Zwołać w Szczecinie na 
dzień 5 września br. Krajowy 
Zjazd Przodujących Chłopów, 
którego celem będzie: 
o omówienie środków pod- 
a niesienia kultury rolnej 1 
uruchomienia rezerw tkwią­
cych w gospodarce rolnej -dla 
uzyskania szybkiego wzrostu 
produkcji roślinnej i hodowla, 
nej w gospodarstwach Indy­
widualnych, spółdzielczych 1 
państwowych w Imię dalszego 
podniesienia stopy życiowej 
najszerszych mas, 
U omówienie sposobów naj- 
u bardziej celowego wyko­
rzystania przez rolnictwo, za­
równo przez chłopów gospoda­
rujących Indywidualnie Jak j 
przez spółdzielnie produkcyjni 
wzmożonej pomocy goepodar-, 
czej i agrotechnicznej państwa* 
ludowego dla wel, 
p mobilizacja wsi do terml- 
'-y nowego i całkowitego wy 
wiązania sle z obowiązków wo 
bec państwa.

W ty’ch dniach dokonano w 
Związku Radzieckim, dla ce­
lów doświadczalnych, eksplo­
zji Jednego z typów bomby 
wodorowej. Wskutek wywoła­
nia w bombie wodorowej po­
tężnej reakcji termojądrowej 
nastąpił wybuch, o bardzo 
wielkiej sile. Doświadczalna 
eksplozja wykazała, że siła 
bomby wodorowej wielokro­
tnie przewyższa siłę bomb ato 
niowych.

Wiadomo, że Związek Ra­
dziecki Już od kilku lat posła 
da >broń atomową 1 że przepro 
wadził odpowiednie doświad­
czenia z tą bronią. Jak wyni­
ka z przemówienia przewodni 
czącego Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkowa, wy­
głoszonego 8 sierpnia br. na 
V Se6jl Rady Najwyższej, 
Związek Radziecki opanował 
również tajemnicę produkcji 
bomby wodorowej.

•To oświadczenie rządu ra­
dzieckiego wywołało liczne od 
glosy za granicą. Niektóre ko 
ła zagraniczne, które w swo­
jej polityce stawiały dawniej 
na kartę monopolu USA w

,1 pogłębienie sojuszu robot 
u nlczo - chłopskiego 1 spój­
ni miasta ze wsią. Jako podsta­
wowego warunku umocnienia 
siły 1 niepodległości naszego 
kraju oraz wkładu Polski Lu­
dowej do walki o utrwalenie 
pokoju.

Na zjazd zaprosić małorol. 
nych 1 średniorolnych chło­
pów, wyróżniających się swą 
postawą patriotyczną, którą 
znajduje wyraz w podnoszeniu 
produkcji rolnej, w szerzeniu 
oświaty rolnej 1 w wykonywa­
niu obowiązków wobec pań­
stwa.

Uczestników zjazdu zatwier

PARYŻ. Walka strajkowa, 
mas pracujących Francji prze 
ciwko rządowi wojny 1 nęd/y 
rozwija się nieustannie. Roko 
wanla prawicowego kierowni­
ctwa rozłamowych związków 
zawodowych z rządem, mają 
ce na celu ograniczenie zaslę 
gu strajku 1 podważenie Jedio

dziedzinie bomby atomowej, 
a następnie bomby wodoro­
wej, starają się zastraszyć na­
rody faktem, że Związek Ra­
dziecki posiada tajemnicę pro 
dukcji broni wodorowej oraz 
wywołać w związku z tym nie 
pokój, wyzyskując to w celu 
wzmożenia wyścigu zbrojeń. 
Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne oświadczyć, że podo­
bnie Jak poprzednio niepokój 
taki pozbawiony Jest wszel­
kich podstaw.

Zgodnie z niezmienną pollty 
ką Związku Radzieckiego, 
zmierzającą do utrwalenia po­
koju 1 bezpieczeństwa naro­
dów, rząd radziecki niejedno 
krotnie proponował rządom in 
nych krajów znaczną reduk­
cję zbrojeń 1 zakaz stosowania 
broni atomowej 1 Innych ro­
dzajów broni masowej zagłady 
oraz ustanowienie, w ramach 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad przestrzega 
nlem tego zakazu.

Rząd radziecki również o'>e 
cnie stoi zdecydowanie na tym 
stanowisku. ,

dzą prezydia gminnych rad na 
rodowych.

Zobowiązać terenowe ogni­
wa Związku Samopomocy 
Chłopsklei do rozwinięcia sze­
rokiej kampanii przedzjazdo. 
wej, która zapewni udział w

ścl mas pracujących, — zakoń 
czyły się fiaskiem. Główna 
przyczyna przerwania tych ro 
kowań tkwi w fakcie, że mi­
liony ludzi pracy, prowadzą­
cych Już trzeci tydzień potęż 
ną walkę strajkową, zajmują 
nieugiętą postawę 1 przeciw­
stawiają się wszelkim rozbija 
cklm manewrom.

Trwa z niepohamowaną sl)ą 
strajk generalny kolejarzy, 
pracowników poczty, telegra­
fu 1 telefonów, pracowników 
zakładów użyteczności publi­
cznej, gazowni, elektrowni, 
metra, autobusów, górników. 
Pogróżki 1 ultimatum premiera 
Lanlela wzmogły Jeszcze bar­
dziej bojowość klasy robotni­
czej.. Ruch strajkowy rozsze­
rza się 1 obejmuje wciąż nowe 
Zakłady przemysłowe 1 przed­
siębiorstwa.

Prasa donosi, że w Paryżu 
1 w wielu Innych miastach od

W powiecie bytowsklm uro­
czystości dożynkowe odbędą 
się w dniu 23 bm. w gminach 
Tuchomie, Ugoszcz I Pomysk 
Wielki. Przygotowania do do­
żynek 6ą w pełnym toku.

Komitet Powiatowy Doży 
nek Już w dniu 7 bm. opraco­
wał plan dożynek 1 wyznaczył 
każdemu z członków komitetu 
Jedną gminę pod opiekę. Z 
kolei powolańe komitety gmin 
ne powierzyły opiekę swoim 
członkom nad poszczególnymi 
gromadami.

Do sprawnego przebiegu 
przygotowań do dożynek w po 
wiecie bytowsklm przyczyniła 
się w dużej mierze pomoc Ko­
mitetu “Powiatowego PZPR w 
Bytowle, który 6tale wspólpra 
cuje z komitetem dożynko­
wym.

W dniu 15 1 16 bm. odby­
ły się zebrania gromadzkie, na 
których chłopi powiatu bytów 
sklego wybrali najlepszych 
spośród siebie na dożynki cen 
tralne. M. in. Antoniego Błasz 
kowsklego z gromady Ząblno 
wice, gm. Ugoszcz. Ób. Anto­
ni Błaszkowekl do dnia 1. 8. 
zakończył całkowicie omłoty 1 
wywiązał 61ę ze wszystkich 
obowiązkowych dostaw. Dla 
uczczenia dożynek zakontrak­
tował on ponad plan 3 beko­
ny. Na lego apel gromada Zą- 
blnowlce zobowiązała 61ę wy 
wiązać z planowych odstaw 
zboża do dnia 6 września.

zjeżdzle najlepszego przedsta­
wiciela z każdej gminy.

Równocześnie Zarząd Głów­
ny ZSCh postanowił zorganlzo 
wać tegoroczny obchód ogól­
nokrajowych dożynek w Szcze­
cinie w dniu 6 września br.

bywają się masowe zebrania 
strajkujących, którzy protestu 
ją przeciwko represjom rzą­
dowym 1 pogróżkom premiera 
Lanlela oraz wyrażają zdecy­
dowaną wolę kontynuowania 
6trajku aż do zwycięstwa

Ze 6pra,wneJ pracy Komfte 
tu Dożynkowego w Bytowle 
powinny brać przykład Inne 
komitety powiatowe Jak np. z 
Człuchowa, Białogardu i Słup 
ska, które dotąd nie potrafiły 
należycie zorganizować 6oble 
pracy.

Komunikat rzqdu ZSRR 
o przeprowadzeniu w Związku Radzieckim 
doświadczeń z bombq wodorowej

Do 
ZAŁOGI SPÓŁDZIELNI MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH 

KOSZALIN
POLSKA RZECZPOSPOLITA LUDOWA

Serdecznie dziękuję Wam za Wasze gorące pozdrowienia 
w związku z podpisaniem rozejmu w Korei. Życzę Wam no­
wych sukcesów w budowie socjalizmu w Polsce.

PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 

MARSZAŁEK KIM IR SEN
Phenian, 9 sierpnia 1953 r.~

Przeszło 2 tygodnie trwa i rozwija się 
strajk powszechny ludzi pracy we Francji 

przeciwko polityce wojny i nędzy

Przed uroczystościami dożynkowymi

Powiat Bytów przoduje

Przodujący kombajner naszego województwa Zygmunt Hubczuk 
wspólnie ze swq córką koszą codziennie swym kombajnem 28 do 
33 hektarów. Dzięki takim przodownikom jak Hubczuk żniwa 
w naszym województwie są już na ukończeniu.

Na zdjęciu: Hubczuk z córką na swym kombajnie]

Do dnia 18 sierpnia gospodarstwa chłopskie i spółdziel­
nie produkcyjne naszego województwa wykonały miesięczny 
plan obowiązkowych dostaw zboża zaledwie w 22,8 proc. 
Plan dzienny w dniu 18 sierpnia wykonany został w 48,6 
proc. Postępy dostaw w poszczególnych powiatach ilustruje 
poniższa tabelka;

Codziennie analizować 
wykonawstwo planów skupu zboża

powiat

procent wykon 
dziennego 

w dniu 18 bm.

lania planu 
miesięcznego

1. Białogard 57,1 17,3
2. Bytów 49,0 86,4
3. Człuchów 44,0 18,8
4. Drawsko 64,0 40,9
5. Kołobrzeg 43,3 17,1
6. Koszalin 14,1 8,1
7. Miastko — 35,7
8. Sławno 46.0 14,3
9. Słupsk 36,5 12,3

10. Szczecinek 25,0 11,2
11. Walcz 67,3 30,5
12. Zlotów 85,9 47,6

Z tabelki wynika, że jedynie spółdzielnie produkcyjne 
I chłopi indywidualni pow. bytowskiego chlubnie realizują 
swoje obowiązki wobec państwa. Jest to wynikiem dużego 
wkładu pracy uświadamiająco-politycznej i organizacyjnej 
ze strony instancji i organizacji partyjnych, rad narodowych, 
aparatu skupu oraz patriotycznej postawy pracującego 
chłopstwa. Do przodującego powiatu usiłują dorównać je- . 
dynie pow. drawski i złotowski. Alarmującym sygnałem dla 
władz powiatowych i aktywu winny stać się minimalne po­
stępy dostaw zbożowych w powiatach Koszalin, Szczecinek, 
Słupsk i Sławno.

TRZEBA NADROBIĆ DOTYCHCZASOWE ZALEGŁOŚCI
Województwo koszalińskie nie wykonało lipcowego planu 

dostaw zboża. Plan sierpniowy jest poważnie zagrożony. 
Wskazuje na to zaniedbanie w terenie pracy polityczno- 
organizacyjnej. Ponieważ wykonanie planu sierpniowego 
może zaważyć decydująco no terminowej realizacji planu 
rocznego, dlatego trzeba uczynić wszystko, aby nadrobić 
dotychczasowe zaległości i zapewnić nie tylko rytmiczne wy­
konywanie, ale i przekraczanie planów okresowych.

Przykładem winni świecić członkowie partii, sołtysi, radni 
I aktyw społeczny. Należy usprawnić przebieg omłotów, or­
ganizować więcej zbiorowych dostaw, rozszerzać nieustan­
nie współzawodnictwo między gromadami, spółdzielniami 
produkcyjnymi i gminami, a przede wszystkim codziennie, 
systematycznie nasilać ["racę uświadamiającą i analizować 
wykonawstwo planów, usuwać stwierdzone braki i niedo­
ciągnięcia.

CODZIENNA ANALIZA MUSI BYĆ PRZENIESIONA 
DO GMIN I GROMAD

Trzeba jednak stwierdzić, że systematyczna analiza pla- 
nów nie jest w powiatach należycie zrozumiana. Jest ona 
dokonywana przeważnie mechanicznie na szczeblu woje­
wódzkim, w oderwaniu od terenu, przez co nie jest mobi- 
hzowany codziennie aktyw gminny I gromadzki. Jako przy­
kład złej formy anclizy może służyć pow. Białogard, gdzie 
Pełnomocnik Min. Skupu w poniedziałek składa sprawozda­
nie ze skupu zboża przed komisją żniwno-omłotową, we 
wtorek przed Prezydium PRN, w środę na posiedzeniu Pow. 
Zespołu, a w sobotę przed KP. Wszędzie przeprowadzana 
jest analiza, dyskusja, wyciągane są wnioski, które jednak 
nie trafiają do terenu, o czym świadczy wykonanie planu 
miesięcznego zaledwie w 17,3 proc.

Inaczej jest w pow. bytowskim, który plan miesięczny wy- 
konał już w 86,4 proc. Analiza przeprowadzana jest w gmi­
nach i gromadach. Pracownicy Prezydium PRN, aparatu 
skupu i członkowie komitetów partyjnych w terenie wysłu­
chują sprawozdań od członków partii, ZSL, ZSCh. radnych, 
sołtysów itp. Dowiadują się, jak wykonują oni dostawy, 
realizują podjęte zobowiązania, jak organizują omłoty, zbio­
rowe dostawy i w rezultacie pomagają usuwać stwierdzone 
niedociągnięcia. Dobre doświadczenia pow. bytowskiego 
winny stać się przykładem dla oozostałych powiatów.

Nowe starcia
w Tunisie

PARYŻ. Jak wynika z doniesień 
prasy, w Tunisie doszło ostatnio 
do nowych starć między policją 
a patriotami. W starciach tych 
w pobliżu Moknine na południe 
ca Sousse zginęły 3 osoby. W o- 
kolicach Sahel policja dokonała 
obławy, podczas której zabity 
został miejscowy przywódca stron­
nictwa Neo Destour, a wszyscy 
członkowie lokalnej organizacji 
tego stronnictwa zostali areszto­
wani. Na południe od El Hamma 
policja zabiła trzy osoby i zraniła 
jedną.

Uwaga korespondenci
powiatu miasteckiego!

Zawiadamiamy wszystkich 
korespondentów robotniczych 
I chłopskich „Głosu Koszaliń­
skiego” w pow. miasteckim, 
że w niedzielę dnia 23 bm. o 
godz. 10-tej odbędzie się w 
sali konferencyjnej w KP 
PZPR w Miastku Powiatowa 
Narada Korespondentów robot­
niczo - chłopskich, z udziałem 
kolegium redakcyjnego „Wia­
domości Miasteckich".

W programie narady:
1. Omówienie dotychczaso 

wej pracy korespondenlów 
oraz zadań w najbliższej przy­
szłości.

2. Sprawa współpracy kores 
pondentów z gazetą powiato­
wą.

3. Przyjmowanie nowych 
korespondentów.

4. Założenie Powiatowego 
Klubu Korespondentów.

5. Nagrodzenie przodują 
cych korespondentów.

Z przemówienia towarzysza1 
Malenkowa, wygłoszonego na 
V Sesji Rady Najwyższej 
ZSRR wszystkie narody dowie 
działy się, że Stany ZJednoczo 
ne nie mają już monopolu na 
produkcję bomby wodorowej. 
Byli Jednak tacy politycy im • 
periallstycz.nl, z amerykańskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Dullesem na czeie, któ­
rzy wyrażali „wątpliwość” w 
tej kwe6tll. Komunikat rządu 
radzieckiego opublikowany po 
przeprowadzeniu w ZSRR do­
świadczenia z bomba wodoro­
wą, rozwiał te „wątpliwości” 
ostatecznie. Nawet amerykań 
ska komisja energii atomowej 
została zmuszona no opubliko­
wania komunikatu radzieckie­
go do ztoienla oświadczenia.

potwierdzającego dokonanie 
próby na terytorium ZSRR.

Komunikat rządu radzieckie 
go stanowi nowy cios we wszy­
stkie misterne kombinacje po­
lityków agne6,|i. Bomba wodo 
rową w rękach ZSRR — to 
broń w służbie pokoju. Bomba 
wodorowa w rękach lmperi i- 
listów amerykańskich to broń 
służąca terroryzowaniu naro­
dów, to narzędzie, przy pom > 
cy którego usiłowali wrogowie 
pokoju szantażować Je. zmu­
szać do uległości, do podpo­
rządkowania się dyktatowi kon 
tynuatorów polityki Hitlera.

Ale — podobnie Jak w wy­
padku bomby atomowej—smn 
taż bomby wodorowej skoń­
czył się ostatecznie żałosnym 
fiaskiem.

(Dokończenie na 2 strj

periallstycz.nl


Nota radziecka
do rządów Francji, Wielkiej Brytanii i USA 

otwiera drogą do pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego
Przemówienie radiowe Prezydenta NRD Wilhelma Piecka

BERLIN. Agencja ADN podaje: Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wilhelm Pleck wygłosił przez ra­
dio dnia 17 sierpnia następujące przemówienie do na­
rodu niemieckiego:

Jedność ludu Francji
WIADOMOŚCI, które nadchodzą z Francji, brzmią jak 

komunikaty z pola bitwy. Bo też od dwóch blisko ty­
godni toczy się potężny bój klasowy, który rozmiarem, zasię­
giem 1 zaciętością przewyższa wszystkie jakie klasa robot­
nicza Francji stoczyła po wojnie.

Imponująca jedność działania mas pracujących, któ­
rej nie udaje się złamać ani premierowi Lanlelowl, ani 
specjalistom rozbljackim w rodzaju Jouhaux — święci trlum. 
fy. A trzeba podkreślić, że zarówno Laniel, jak 1 przywódcy 
socjal - demokratycznych 1 chrześcijańskich związków nie 
szczędzą wystłków, aby rozbić jedność działania strajkują, 
cycłi robotników i pracowników państwowych i komunal­
nych. •

Doświadczony w wyzyskiwaniu klasy robotniczej 
wielki fabrykant a zarazem premier Francji, Laniel, 
usiłuje bądź groźbami, bądź też obłudnymi obietnicami zmu 
sić strajkujących do podjęcia pracy. Jak utrzymują agen­
cje prasowe, Laniel zamierza ogłosić mobilizację pewnych 
kategorii robotników, stosować jeszcze szerzej kary wlęzie- 
nla w stosunku do opornych, ściąga oddziały wojskowe i po­
licyjne do Paryża. „Jeśli robotnicy nie posłuchają wezwa­
nia premiera — sugeruje prowokacyjnie amerykańska agen­
cja United Press — może dojść do krwawych zaburzeń*'.

PRÓŻNE są jednak te groźby. Masy pracujące Francji 
zrozumiały, że siła ich jest w jedności 1 nie dopuszczą 

do tego, by w konszachtach między Lanielem a przywódca­
mi związków socjaldemokratycznych czy chrześcijańskich za­
przepaszczono Ich interesy. W ognia walki klasowej masy 
pracujące — niezależnie od przynależności związkowej — 
przekonały się, że jedynie najpotężniejsza centrala związko­
wa — CGT (Generalna Konfederacja Pracy) skupiająca 
w swych szeregach ponad trzy czwarte klasy robotniczej — 
jest niezłomnym rzecznikiem ich interesów | pod naciskiem 
jednolitej postawy strajkujących, którzy głoszą hasło nie 
rokowania oddzielnie z rządem Laniela, a jedynie z udzia- 
łem przedstawicieli wszystkich central — przede wszystkim 
z udziałem CGT — przywódcy związków socjaldemokraty­
cznych i chrześcijańskich muslell wycofać się z rozmów z La­
nielem.

Im drastyczniejsze środki zamierza zastosować Laniel, 
tym bardziej zdecydowaną staje się postawa mas pracu­
jących.

Omawiając przebieg walki, ścigany przez policję La­
niela sekretarz generalny CGT, Frachon stwierdza w 
artykule zamieszczonym w „Humanite": „Jest to fakt, o kto- 
rym będą zmuszeni przekonać -sńę wszyscy wrogowie klasy 
robotniczej. Klasa robotnicza wspaniale opiera się propa­
gandzie, grubym i powtarzanyłn przez cały dzień kłamstwom 
1 manewrom 1 targom, przy pomocy których usiłuje się Ją 
zniechęcić i podzielić. Pracujący wiedzą czego chcą 1 znale­
źli drogę, która doprowadzi ich do sukcesu: Jedność".

W imieniu milionów strajkujących Biuro CGT ogłosiło ko. 
munikat, w którym przedstawiło program działania. Jest nim: 

Dyskusja między rządem 1 wszystkimi reprezentatyw. 
nyml organizacjami związkowymi jęktora publicznego 
w celu uregulowania problemów tego sektora;

przedyskutowanie całokształtu problemów płac, trwania 
pracy, bezrobocia, przywrócenia swobód związkowych;

natychmiastowe zwołanie zgromadzenia narodowego, któ­
re zastanowi się nad środkami niezbędnej poprawy katastro­
falnej sytuacji gospodarczej Francji.

ROZWÓJ wydarzeń we Francji wywołał popłoch wśród 
amerykańskich protektorów Laniela. „Zamiast słab­

nąć — pisze z przerażeniem korepondent amerykańskiej 
agencji Associated Press — ruch strajkowy zdaje się jesz­
cze rozszerzać i nie widać jest jego końca". „Ruch strajkowy 
— dodaje korespondent brytyjskiej agencji Reutera — może 
się tak wzmocnić, iż rząd będzie się musiał poddać". „Sy­
tuacja we.Francji — pisze „Washington Post" — jest zna­
cznie poważniejsza od wszystkich dotychczasowych kryzy- 
sów, które doprowadziły do upadku tych kolejnych rządów. 
Jeśli rząd Laniela upadnle, skończy się to z pewnością 
czymś o wiele bardziej zasadniczym, niż zmiana portfeli mi­
nisterialnych".

Walka francuskich mas pracujących zaostrza się z dnia na 
dzień 1 dawno Już rozszerzyła się poza ramy protestu prze­
ciwko nieludzkim dekretom rządu Laniela. Obejmuje ona 
coraz nowe grupy pracujących. W ogniu walki umacnia się 
jedność narodu francuskiego, który widzi do czego prowa­
dzą rządy lokajów amerykańskiego imperializmu.
. Lud Francji walczy przeciwko nieludzkiemu wyzyskowi, 

przeciwko brudnej wojnie w Wietnamie, przeciwko wciąga- 
niu Francji w agresywne bloki, przeciwko wyścigowi zbro- 
jeń, przeciwko amerykańskiej okupacji. Walczy 0 prawa 
ludu pracującego, o niezawisłość gospodarczą 1 polityczną 
Francji o zwycięstwo Idei pokoju.

‘ K, G.

Wzniesienie pomnika w Phenianie
dla uczczeni zwycięstwa narodu koreańskiego

„Drodzy rodacy na Wscho­
dzi® j Zachodzie naszej OJczy. 
Łny niemieckiej!

Robotnicy, chłopi I wszyscy 
obywatele Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej!

Droga młodzieży niem'ecka!
Zwracam się do narodu nie­

mieckiego w chwili, kiedy na­
sze serca pełne są nadziei 1 
pewności. Naród nasz od 8 lat 
czeka na sprawiedliwy traktat 
pokojowy, walczy o Jedność 
narodową 1 niezawisłość na- 
szo| Ojczyzny. Traktat pokojo 
wy 1 demokratyczne zjednocze­
nie Niemiec są najgorętszym 
pragnieniem naszego narodu 
Dziś rząd radziecki w nocie do 
rządów Francji, Wielkie! Bry. 
tanll i USA wysunął propozy­
cje, które umożliwią szybkie 
zawarcie traktatu pokojowego 
7 demokratycznymi Niemcami. 
Dlatego też wszyscy rzeczywi­
ście miłujący pokój patrioci 
niemieccy witają z całego ser­
ca notę rządu radzieckiego. No 
ta otwiera drogę do pokojowe­
go rozwiązania problemu nie­
mieckiego 1 przez to samo’mo- 
że przyczynić się do rozłado­
wania napięcia w Europie, któ 
rej zagraża wskrzeszenie agre­
sywnego mllitaryzmu w Niem­
czech zachodnich.

Podpisane przez Adenauera 
układy bońskl 1 paryski są 
sprzeczne z Interesami nasze­
go narodu. Uniemożliwiają 
one przywrócenie Jedności na­
rodowej 1 na okres 50 lat po- 
zltawla-Ja ludność Niemiec za­
chodnich samodzielności naro. 
dowej. Sprzęgają one Niemcy 
zachodnie z agresywnym pak­
tem atlantyckim, w jmlę które­
go młodzież niemiecka pod 
komendą generałów hitlerow­
skich ma ginąć na polach wal­
ki na ziem! niemieckiej. Ukła­
dy wojenne zapewniają w u- 
jarzmionych Niemczech 2acłiod 
nich panowanie magnatom 
zbrojeniowym t Junkrom, któ­
rzy w czasie dwóch wojen 
światowych Już. dwulktotnle 
zaprowadzili nasz naród' na 
skraj przepaści.

Oto dlaczego ludzie o naj­
różniejszych przekonaniach 
politycznych 1 różnym świato­
poglądzie, stanowiący więk­
szość naszego narodu, odrzu­
cają te układy wojenne 1 wy­
stępują przeciwko Adenauero- 
wl. Głosowanie przeciwko Ade 
nauerowl w czasie wyborów do 
Rundestagu również potwler-

(Dokończenle. ź 1 str.) •
' Koła polityków agresji ma­
ją Jeszcze Jedną bkazję do po­
ważnego zastanowienia się. 
Głosiły tzw. „doktrynę polity­
ki siły". Po ęo rozmawiać? — 
wołali — po co pertrakto­
wać? Mamy, w rękach bombę 
wodorową 1 dlatego porozu­
mienie Jest nam nie na rękę.

Odpowiadając tego pokroju 
działaczom politycznym Impe­
rializmu tow. G. M. Malen- 
kow stwierdził, na V Sesji Ra­
dy Najwyższej, że dziś, w o- 
l>ecnym układzie sił. polityka 
pokojowego współistnienia 
dwu systemów jest obowiąz­
kiem nie tylko krajów oboz'u 
demokratycznego, lecz także 

•obowiązkiem wszystkich kra­
jów — „albowiem inna droga 
— to droga beznadziejnych 
awantur 1 nieuniknionych 
klęsk“j A-w-

L, __ _
Niektórzy organizatorzy no­

wej wojny usiłują posłużyć się 
żałosnym „argumentem", lż 
fakt posiadania przez Kraj 
Rad bomby wodorowej powi­
nien być sygnałem do Jeszcze 
hardziej wzmożonych zbrojeń 
krajów kapitalistycznych. Jak­
że śmieszne są te machinacje. 
Już po przeprowadzeniu próby 
7 bombą atomową towarzysz 
Stalin oświadczył w wywia­
dzie. udzielonym koresponden­
towi ,(Prawdy", lż „Związek

dzf ten fakt.
Nota rządu radzieckiego o- 

twlera nowy etap w walce na­
szego narodu o jedność i po­
kój. Nota proponuje zwołanie 
w ciągu 6 miesięcy konferen­
cji pokojowe! i omówienie na 
niej sprawy traktatu pokojo- 
wogo z Niemcami. Na wszyst 
kich etapach przygotowań fa>k 
tatu pokojowego, Jak również 
na konferencji pokojowej nale­
ży zapewnić udział reprezenta­
cji Niemiec. Rokowania powln 
ny odbywać 61ę nie ponad gło­
wą narodu niemieckiego, lecz 
z przedstawicielami tego naro­
du. Do rokowań upoważnio­
ny będzie tymczasowy rząd o- 
gólno-nlemleckl, który albo za­
stąpi istniejące obecnie rządy, 
albo utworzony zostanie z 
przedstawicielami obu części 
Niemiec przy zachowaniu na 
pewien czas tych rządów. W 
każdym Jednak wypadku — 
rząd ten powinien być u- 
poważnlony do podejmowa­
nia wszelkich kroków, za­
pewniających narodowi nie­
mieckiemu utrzymanie poko­
ju 1 stworzenie w całych Nlem 
czech stosunków rzeczywiście 
demokratycznych. Ważnym 
krokiem w tym kierunku bę­
dzie przygotowanie wolnych 
wyborów ogólnonlemlecklch, 
w wyniku których zostanie roz 
strzygnlęty bez jakiejkolwiek 
ingerencji obcych mocarstw, 
problem ustroju społecznego 
1 państwowego Niemiec de­
mokratycznych.

W myśl propozycji rządu m 
dzlecklego, naród niemiecki 
powlńlfcn byfe zwolniony 2cięż 
ktch zobowiązań finansowych 
1 gospodarczych, powstałych w 
wyniku wojny. Z dniem 1 ety. 
cznla 1954 r. mają być znlcslo 
ne spłaty odszkodowań 1 po­
wojennych długów państwo­
wych czterem wielkim mocar­
stwom. Mają być znacznie 
zmniejszone wydatki okupacyj 
ne, tak, aby nie przekraczały 
5 proc, budżetu państwowego, 
oraz, by ogólna suma wydat­
ków okupacyjnych w żadnym 
wypadku nie przekraczała po­
ziomu wydatków na te cele w 
1949 roku.

O doniosłym znaczeniu tej 
propozycji świadczy chociażby 
fakt, że wydatki okupacyjne 
Niemiec zachodnich wzrosły z 
3,9 miliarda marek zachodnich 
w 1949 r. do 9,3 miliarda ma 
rek zachodnich w 1953 roku.

Radziecki nie myśli nawet o 
tym, żeby kiedykolwiek na­
paść na USA lub którykolwiek 
inny kraj". Było to oświad­
czenie zgodne z niezmiennie 
pokojową polityką ZSRR. Ileż 
to razy ponawiał rząd radziec­
ki propozycje Wprowadzenia 
zakazu broni atomowej, usta­
nowienia międzynarodowej 
kontroli nad tym, żeby decy­
zja o zakazie broni atomowej, 
o zaprzestaniu produkcji broni 
atomowej 1 o wykorzystaniu 
Już wyprodukowanych bomb a- 
tomowych wyłącznie dla celów 
pokojowych — wykonywana 
była Jak najściślej 1 Jak naj­
sumienniej! Ileż to razy ZSRR 
występował z propozycją zna­
cznej redukcji zbrojeń.

Dziś w komunikacie rządu 
radzieckiego zawarte zostało 
potwierdzenie tego stanowi­
ska. Partia Komunistyczna 1 
rząd radziecki niezmiennie 1 
zdecydowanie prowadzą poli­
tykę obrony pokojuf wypły­
wającą z niezłomnego przeko­
nania o możliwości długotrwa­
łego pokojowego współistnie­
nia dvlu systemów. Nie ustają 
w wysiłkach, by doprowadzić 
do odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej. W sile Związ­
ku Radzieckiego wszystkie 
narody widzą potężną ostoję 
pokoju. Jest ona barierą za­
gradzającą drogę awanturni­

com wojennym..

Rząd radziecki ponownie pro­
ponuje swój projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niemca 
•ml, który został Jtiż dołączony 
do noty z 10 marca 1952 ro­
ku. Rządy mocarstw zachod­
nich nie udzieliły dotychczas 
żadnej odpowiedzi na tę pro 
pozycję 1 nie złożyły żadnej 
kontrpropozycji. Wysuwając 
propozycję utworzenia mię­
dzynarodowe! komisji dla zba 
dania warunków przeprowa­
dzenia wyborów, mocarstwa 
zachodnie chcą raczej odro­
czyć na czas nieograniczony 
zawarcie traktatu pokojowego 
ze zjednoczonymi, demokra. 
tycznymi Niemcami. Polity­
ka ta, prowadzona przez- rząd 
USA 1 niemieckiego wyko­
nawcę Jego woli, Konrada 
Adenauera, Jest całkowicie 
spr..eczna z żywotnymi intere­
sami naszego narodu.

Narodowi niemieckiemu po. 
trzebny Jest traktat pokojowy, 
potrzebne mu Jest demokraty­
czne zjednoczenie Niemiec bez 
magnatów zbrojeniowych, bez 
mllltarystów 1 faszystów. Nie­
skrępowany rozwój gospodarki 
pokojowej 1 oparty na zasa­
dach równości handel ze 
wszystkimi krajami zapewni 
naszemu narodowi dostatnie 
1 szczęśliwe życie.

Propozycje zawarte w nocie 
rządu radzieckiego odpowiada­
jącym najżywotniejszym żą­
daniom narodu niemieckiego. 
Nie wystarczy Jednak, Drodzy 
Rodacy, powitanie tej noty z 
całego 6erca. Powinniśmy sa-

PARYŻ. Agencja AFP w 
depeszy z Teheranu, podała, 
że dnia 19 sierpnia dokonano 
w Teheranie zbrojnego puczu 
wojskowego skierowanego 
przeciwko rządowi Mossadika 
oraz, że szef spiskowców ge­
nerał Zahcdi ogłosił się premie 
rem.

Jak wiadomo sprzedajne ele 
menty reakcyjne, skupiające 
się wokół dworu szacha 1 po­
zostające na usługach imperia 
listów, podjęły po raz pierw­
szy próbę zamachu stanu w no 
ęy z 15 na 16 sierpnia. Jedna 
kowoż ta pierwsza próba oba 
lenta rządu Mossadika została 
wówczas udaremniona. Wyszło 
przy tym na jaw, że agenci 
amerykańscy, rekrutujący się 
spośród najbardziej ekorumpo 
wanych kół, byli organizatora,- 
ml 1 uczestnikami tego zor­
ganizowanego przez Stany Zje 
dnoczone spisku. Prasa irań­
ska przytoczyła szereg niezwy­
kle wymownych faktów, śwlad 
czących o brutalnej ingerencji 
Stanów Zjednoczonych w spra 
wy wewnętrzne Iranu, w celu 
obalenia niewygodnego dla 
nich rządu Mossadika.

Również w prasie amerykan 
sklej pojawiły się ostatnio arty­
kuły, zdradzające cele dywer­
sji imperialistycznej w Iranie 
Tak więc dziennik „New York 
Post" z dnia 13 lipca pisał, że 
„rząd Mossadika upadnle 
jeszcze w bieżącym roku".

Pierwsza próba zamachu sta 
nu nie udała się, wobec cze­
go klika agentów imperialisty­
cznych w oparciu o grupę wyż 
6zych wojskowych dokonała 
19 sierpnia krwawego puczu 
1 — jak podaje agencja AFP 
— obaliła rząd Mossadika 1 we 
zwała szacha do powrotu do 
kraju.

Jak wynika z doniesień 
agencji prasowych, oficerowie 
należący do gwardii przybocz 
ne| szacha, zaatakowali w śro­
dę rano siedzibę rządu 1 be­
stialsko zamordowali ministra 
spraw zagranicznych Fatemle 
go. Po krwawych walkach z 
wiernymi rządowi oddziałami 
wojska 1 policji, udało się spl- 
skowcom opanować gmachy 
rządowe 1 rozgłośnię tehe- 
rańską. Rozgłośnia ta ogłosiła,

ml podjąć wszelkie kroki w ce 
lu poparcia zwołania konferen 
cjl pokojowej, zawarcia trak­
tatu pokojowego 1 urzeczywist 
nlenia demokratycznego zje­
dnoczenia Niemiec. Porozumie 
nie między Niemcami Jest <>- 
becnle najważniejszym zada­
niem narodu.

Nlecli parlamenty obu czę­
ści Niemiec spełnią obecnie 
swój obowiązek narodowy, 
niech podporządkują wszyst­
kie różnice zdań i różnice po­
glądów wspólnym Interesom 
narodu niemieckiego. Takiej 
wysokiej świadomości narodo­
wej oczekuje nasz naród ot 
wszystkich mężczyzn 1 kobiet 
uczestniczących w życiu spo­
łecznym obu części naszej 
Ojczyzny.

Drodzy Rodacy! Nota rządu 
radzieckiego do rządów Frań 
cjl, Wielkiej Brytanfl 1 USA 
otwiera drogę do konferencji 
pokojowej, do traktatu pokojo­
wego 1 demokratycznego zjed­
noczeniu Niemiec. Jest todro 
ga do rozładowania napięcia i 
zapewnienia pokoju w całej 
Europie. Naród niemiecki kro. 
czac tą drogą, może wejść do 
rodziny miłujących pokój na­
rodów. Jako równouprawniony 
1 wielki naród. Wkroczmy 
więc na tę drogę, kierując się 
istotnymi 1 słusznie pojętymi 
Interesami naszej Ojczyzny' 
Zaczriljmy od sprawy najbliż­
szej 1 najprostszej — od poro­
zumienia ogólnonlemleckle- 
go".

że „Generał Zahedl został 
premierem".

W Teheranie oraz w Innych 
miastach irańskich toczyły się 
w ciągu dnia 19 bm. krwawe 
walki między bojówkami spi­
skowców, wyposażonymi w 
czołgi 1 artylerię, a oddziałami 
wiernymi rządowi. Jednostki 
wojskowe znajdujące się pod 
dowództwem spiskowców, pod­
paliły kilkanaście gmachów 
rządowych, w których bronili 
6fę zwolennicy Mossadika. Za­
machowcy dopuścili się aktów 
gwałtu i grabieży.

W Teheranie doszło do burz 
liwych demonstracji, w czasie 
których uczestnicy puczu strze 
lalą z czołgów 1 karabinów ma 
szynowych do ludności. Agen­
cja AFP podaje, że zabitych 
zostało ponad 100 demonstran 
tów i są setki rannych.

Z depesz, nadchodzących w 
późnych godzinach nocnych, 
wynika, że w całym kraju pa­
nuje wrzenie. Rozgłośnia ra­
diowa miasta przemysłowego 
Ispahan nadawała w godzinach 
wieczornych dnia 19 bm. audy 
cje, w których wzywała do 
walki przeciwko spiskowcom 
imperialistycznym.

PEKIN. Centralna Agencja 
Telegraficzna Korei ogłosiła 
dekret Prezydium Najwyższe­
go Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej w sprawie 
budowy pomnika dla uczcze­
nia zwycięstwa narodu koreań 
skiego w wojnie wyzwoleń­
czej

Dla upamiętnienia zwycię­
stwa narodu koreańskiego, 
który obronił chlubnie wol­
ność i niezawisłość swojej oj­
czyzny — głosi dekret — Pre­
zydium Najwyższego Zgroma 
dzenia Ludowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej postanawia wznieść w 
Phenianie pomnik ku czci zwy 
clęstwa w wyzwoleńczej woj­
nie. narodowej.

Ogłoszony również został 
dekret Prezydium Najwyższe­
go Zgromadzenia Ludowego 
w sprawie wzniesienia w Phe 
nianie pomnika ku czci boha­
terskich ochotników chiń­
skich.

Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego Ko­

reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej ustanowiło do 
nadto medal za udział w wy­
zwoleńczej wojnie narodowej.

Repatriacja jeńców
w Korei

PEKIN. Korespondent a- 
gencjl Nowych Chin donosi z 
Kaesongu: ,

W dniu 19 bm. strona ko­
reańsko - chińska przekazała 
456 Jeńców, w tym 150 Jeń­
ców nle-koreańsklch — 75 A- 
merykanów 1 tyluż Anglików. 
Druga strona przekazała w 
dniu 19 bm. 602 Jeńców z 
Koreańskiej Armii Ludowej, 
t.l. o 1800 osób mniej aniżeli 
ustaliły poprzednio obie stro­
ny. Jak wynika z oświadczeń 
repatriowanych leńców strony 
korea ńsko-c h I ń-sk i ej. Am ery ka 
nie w dniu 17 bm. na dworcu 
w Jondypho pobili 1 zranili 
9 Jeńców za to, że śpiewali z 
okazji powrotu do domu, . .

Klika agentów imperialistycznych 
dokonała krwawego puczu wojskowego 

w Iranie

Komunikat rządu ZSRR

Komunikat 
radzieckiej 
słuiby informacyjnej 
w Austrii z

WIEDEŃ. Radziecka służ­
bą informacyjna w Austrii o- 
opubllkowała komunikat, w 
którym donosi, że wysoki ko­
misarz ZSRR w Austrii I. 11- 
Jlczew wystosował w dniu 18 
bm. do kanclerza Raaba pismo 
następującej treści:

W związku z prośbą rządu 
austriackiego, przedstawioną 
w pańskim liście z dnia 4 
sierpnia 1953. roku, Jak ró­
wnież w celu zaspokojenia po 
trzeb ludności austriackie!, 
władze radzieckie postanowi- 
ły zezwolić na swobodne kur­
sowanie po całej Austrii wago 
nów pasażerskich należących 
do ZSRR, ą eksploatowanych 
przez austriackie koleje pań­
stwowe.



Zadania organizacji partyjnej województwa koszalińskiego 
w walce o wzmożenie pracy wewnątrzpartyjnej i zacieśnienie więzi z masami 
Referat I sekretarza KW łow. M. Elcz^wskiego wygłoszony na Plenum KW PZPR w dniu 10. VIII. 1953 w Koszalinie

Na wstępie owego referatu towarzysz Elczewski omówił 
sytuację międzynarodową, wykazując dalszy wzrost sił 
Światowego obozu pokoju na czele ze Związkiem Radziec­
kim, podkreślając szczególnie zawarcie rozejmu w Korei jako 
wielkie zwycięstwo obozu pokoju. Mówiąc o fiasku prowo­
kacji Imperialistów w Berlinie oraz na Korei, o zdemasko­
waniu agenta międzynarodowego imperializmu Berii, towa­
rzysz Elczewski zwrócił uwagę na konieczność maksymal­

nego wzmożenia czujności na wszystkich odcinkach. W dal­
szym ciągu referatu tow. Elczewski stwierdził:

Rozwój sytuacji międzyna­
rodowej wywołał poważny 
wzrost zainteresowania ze 
strony mas zagadnieniami po­
litycznymi. Konferencja Wo­
jewódzka wskazała, że coraz 
więcej mieszkańców Ziemi Ko­
szalińskiej rozumie, że ich o- 
soblste szczęście, szczęście ich 
rodzin, przyszłość leli dzieci 
Jest zależna od szczęścia ca­
łej klasy robotniczej, mas pra­
cujących całej Polski, od u- 
mocnienia sil obozu pokoju 1 
socjalizmu na całym świecie.

Wj razem tego było ogrom­
ne zainteresowanie ze strony 
mas pracujących dla przepro­
wadzonych w ciągu ostatnich 
dwu miesięcy odczytów o sy­
tuacji międzynarodowej. W 
małym mieście powiatowym, w 
Bytowle, r.a odczyt przyszło 
penad 800 ludzi. Podobnie 
było 1 w Innych miastach. Na 
masówkach, poświęconych o- 
mówlenlu zwycięstwa w Korei, 
zawarcia rozejmu, wypowiada­
ło się wjele tysięcy ludzi, któ­
rzy wyrażali swą solidarność 
z narodem koreańskim. Robot­
nicy 1 chłopi podejmowali zo­
bowiązania produkcyjne Jako 
wyraz poparcia dla uchwały 
rządi o udzieleniu pomocy 
Korei w jej odbudowie 1 poko­
jowym budownictwie.

Jaklet są przyczyny, że na 
naszej Konferencji Wojewódz­
kiej, że w pracy codziennej w 
okresie przed Konferencją Wo 
Jewódzką, a w niektórych KP 
Jeszcze azlstaj nie umiemy łą­
czyć naszej bieżącej pracy 
partyjno-politycznej o wzrost 
uświadomienia mas, z cało­
kształtem problematyki mię­
dzynarodowej 1 całego kraju?

W czerwcu bieżącego roku 
Biuro Polityczne KC dokona­
ło oceny wojewódzkich kon­
ferencji. W oparciu o nią mo­
żemy obecnie dokonać rów­
nież oceny pracy naszej par­
tyjnej koszalińskiej organiza­
cji. Przebieg II Wojewódzkiej 
Konferencji pozwala ocenić 
jak KW kieruje całokształtem 
życia partyjnego, jak mobili­
zuje aktyw wojewódzki do 
przenoszenia linii partii do 
najszerszych mas.

Biuro Polityczne Komitetu 
Centralnego stwierdziło, że 
jakkolwiek przebieg dyskusji 
na konferencjach wojewódz­
kich wykazał głęboką Ich ak­
tywność, rzeczowość, głęboką 
troskę zwłaszcza o sprawy 
produkcji, to Jednak uwidocz­
niły się niepokojące sygnały, 
na które Biuro Polityczne 
zwraca uwagę komitetom wo­
jewódzkim.

Najbardziej niepokojącymi 
sygnałami, które podkreślali 
towarzysze, analizujący po­
szczególne konferencje partyj­
no, są:

1. Przejawy niedojrzałości 
polityczno - ideologicznej wie­
lu uczestników konferencji, 
której wyrazem było pęzede 
wszystkim zwężenie skali w o- 
cenle sytuacji I wynikającej z 
niej zadań, oderwanie polityki 
partii od problemów 1 zadań 
międzynarodowych.

2. Ujawniający się z dużą 
Jaskrawością 1 w dużym za­
sięgu wąski praktycyzm, Jed- 
nostronrość ujmowania zadań 
aktualnych partii w oderwa­
niu od ideologii, od, proble­
mów programowych 1 od sze­
rokiej perspektywy naszych 
wysiłków, naszych celów, na­
szego ustroju.

3. Lewackie wypaczenie 
zadań partii na wsi — w cał­
kowitym przeciwstawieniu do 
wytycznych VII Plenum I*C 
— przez wyeliminowanie, za­
gubienie w tych zadaniach 
Dracv wśród indywidualni:

gospodarujących mas chłop­
skich.

4. A Jednocześnie uleganie 
wyraźnym tendencjom opor- 
tunlstycznym — niewidzenie 
wroga klasowego 1 ostrości 
walki klasowej na różnych od­
cinkach.

5. Niedocenianie wagi ma­
sowych organizacji społecz­
nych (związków zawodowych). 
ZMP, ZSCh.

Nieumiejętność kierowania 
transmisjami partii do mas, 
lub wprost lekceważenie za­
dań w tej dziedzinie, co pro­
wadzi: a) do osłabienia więzi 
między partią a masami, b) do 
złych metod kierownictwa or­
ganizacyjnego (dyrygowanie, 
komenderowanie odgórne, ad­
ministrowanie ltd), a w rezul­
tacie c) do zahamowania 
wzrostu organizacyjnego sa­
mej partii.

6. Konferencje partyjne po­
twierdziły, że największą sła- 
lx>śclą organizacyjną, najsłab­
szym naszym ogniwem Jest 
organizacja partyjna na wsi 1 
jej kierownicza Instancja — 
komitet gminny. Nie jest to 
bynajmniej wynikiem stosun­
ku mas chłopskich do naszej 
partii: do jej zadań, do Je.| 
programu, ideologii. Na od­
wrót — można by powiedzieć, 
że mamy tu do czynienia z ra­
żącą dysproporcją między po­
zytywnym na ogół stosunkiem 
mas chłopskich do naszej par­
tii, a jej wzrostem organiza­
cyjnym na wsi.

WNIOSKI, KTÓRE WYPŁYWAJĄ 
DLA NAS

Z tej' krytyki Biura Poli­
tycznego powinniśmy wyciąg­
nąć wnioski dla naszej pracy, 
ażeby ujawnione braki prze­
zwyciężyć 1 usunąć.

Wróćmy do pierwszego za­
gadnienia. Dlaczego zagad­
nienia polityki międzynarodo­
wej. którymi żyją masy, nie 
znalazły odpowiedniego od­
zwierciedlenia na Konferencji 
Wojewódzkiej w Koszalinie?

Należy stwierdzić, że więk­
szość delegatów, występują­
cych w dyskusji, widziała naj­
istotniejsze problemy swego 
odcinka pracy. Widzieli oni 
Jednak swą pracę w zawężo­
nej perspektywie, w wyniku 
niewłaściwego ustawienia się 
w płacy 1 braku pomocy za 
strony kierownictw wojewódz 
kiego 1 powiatowego partii.

A przecież każdy zdaje so­
bie sprawę, Jak wielki wpływ 
na nastroje mas. szczególnie 
w naszym województwie, ma 
codzienne naświetlanie sytua­
cji międzynarodowej. Wróg 
stara się każdą Informacja, 
fałszywie skomentowaną, ploF- 
ką, oszczerstwem, stworzyć 
nastroje tymczasowości wśród 
naszej ludności. Szczekaczkl 
,.1'reles Europa", Madrytu 1 
BBC całymi dniami 1 nocami 
prowadzą propagandę przeciw­
ko Polsce Ludowej. Oczywi­
ście olbrzymia większość na­
szego społeczeństwa została 
uodporniona na tę propagandę, 
ale byłoby dużym błędem nie­
doceniać działalności wroga. 1 
dlatego tym bardziej dziwnym 1 
niezrozumiałym, a także nie­
bezpiecznym wydaje się fakt 
braku wiązania naszej pracy 
codziennej z sytuacją między­
narodową.

Towarzysz Bierut wskazu­
je, że podstawową przyczyną 
zawężania skali w analizie sy­
tuacji 1 zadań przez poważną 
część naszego aktywu, źród­
łem jednostronnej, wąskiej 
oceny zadań aktualnych Jest 
niewątpliwie \ niedostateczna 
wiedza, nieznajomość lub nie­
umiejętność posługiwania się 
w pracy codziennej, w prak­
tycznym działaniu, wielkim 1 
niezawodnym orężem ideowym 
rc.rtli — teorM marksistow­

sko « leninowską, nieumiejęt­
ność wiązania teorii z prakty­
ką.

Jest to przede wszystkim 
wyraz niedojrzałości polltycz- 
no-ldeologlcznej wielu uczest­
ników konferencji. Je6t to wy 
raz niedostatecznego zrozumie­
nia wielkiej roli partii Jako si­
ły kierującej życiem 1 pracą 
codzienną całego społeczeń­
stwa związanej nierozerwalnie 
z najżywotniejszymi Jego spra­
wami, siły bezgranicznie odda­
nej narodowi, Jego interesom 
1 potrzebom, wykuwającej o- 
flamie i niezmordowanie cała 
Jego przyszłość. Partia nasza 
Jeat dziś nie tylko czołowym 
oddziałem klasy robotnlczel. 
organizatorem jej walk, wo 
dżem 1 kierownikiem politycz­
nym mas w Ich rewolucyjnych 
starciach klasowych. Partia 
nasza Jest dziś kierowniczą silą 
państwa ludowego, motorem i 
sternikiem wielkich historycz­
nych przemian społecznych, 
czołową siłą.narodu zwycięsko 
budującego nowe życie w opar­
ciu o niewyczerpane możliwo­
ści rozwoju Jego bazy materiał 
neJ I Jago kultury.

Ażeby dobrze zrozumieć 
wielką rolę partii Jako klerów 
nlczej siły państwa ludowego, 
czołowej siły narodu — bryga­
dy szturmowej, przypatrzmy 
się historycznej drodze KPZR.

Obch,xlzlmy obecnie 50-le- 
cle Komunistycznej Partu 
Związku Radzieckiego.

Komunistyczna Partia Zwią­
zku Radzieckiego przebyła 
chlubną, półwiekową drogę 
bohaterskiej walki, trudnych 
prób i śwlatowo-hlstorycznych 
zwycięstw. Pod jej mądrym 
kierownictwem masy oracujące 
ZSRR wywalczyły sobie wol­
ność. zbudowały socjalizm I 
pewnie wznoszą wspaniały 
gmach społeczeństwa komuni­
stycznego.

Komunistyczna Partia Zwlą 
zku Radzieckiego cieszy się 
bezgranicznym autorytetem w 
swej ojczyźnie 1 na arenie 
międzynarodowej. Bohater­
ska partia bolszewików cie­
szyła się bezgranicznym au­
torytetem 1 zaufaniem w cią­
gu całego pięćdziesięciolecia 
w polskim ruchu robotniczym.

Polski ruch robotniczy nie­
zmiernie wiele zawdzięcza 
bezpośrednim radom 1 wskaza 
nlom Wielkiego Lenina, któ­
ry wysok0 cenił rewolucyjną 
walkę polskiej klasy robotni­
czej. podkreślał historycz­
ne zasługi SDKP1L w walce o 
sojusz klasowy robotników 
polskich 1 rosyjskich, a równo 
cześnle surowo krytykował 
błędy SDKPIL zwłaszcza w 
kwestii narodowej. Historia 
wykazała słuszność krytyki le­
ninowskiej. wykazała, że pol­
ski rewolucyjny ruch robotni­
czy okrzepł i zwyciężał w 
miarę tego, jak Jego partla- 
awangarda przyswajała sobie 
leninowskie zasady strategii 1 
taktyki, w miarę tego. Jak 
KPP, a potem PPR uczyły 
się w sposób właściwy stoso­
wać teorię markslzmu-lenlnl- 
zmu 1 doświadczenia zwyclę 
sklej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

W naszym budownictwie 
socjalistycznym korzystamy 
z bogatych doświadczeń 
KPZR, wcielamy w życie 
naukę Lcnlna-Stallna.

BUDZIĆ ŚWIADOMOŚĆ 
WIELKICH PRZEMIAN

Najważniejsze zadanie 
parjli polega na tym, ażeby 
budzić w masach naszego na­
rodu świadomość przemiany 
w nowy naród socjalistyczny.

Nasze zadanie polega na 
tym. ażeby stale 1 ciągle zmie 
nlać układ sił na korzyść obo 
zu socjalizmu 1 pokoju.

Nasze partyjne zadanie 
polega na tym, ażeby świado­
mość tego zadania docierała 
do każdego członka partii, do 
każdego robotnika, chłopa 1 
Inteligenta pracującego, aże­
by każdy z nas wnosił swój 
codzienny wkład, w zmienia­
nie układu sil na naszą ko­
rzyść.

Czy zrozumienie tego za­
dania partyjnego znalazło do­
stateczny wyraz w obradach

naszej Konferencji Wojewódz­
kiej 1 wnioskach, czy znajdu­
je dostateczny wyraz w na­
sze! codziennej pracy7

Nie. W wyniku naszej nie­
dojrzałości polltyczno-ldeolo- 
glcznej.

Po ocenie Biura Politycz­
nego widzimy to z większa 
Jaskrawością. W walce o wlel 
kle ce'e rodzi się 1 wielka 
energia mas, którymi partia 
kieruje. Metody więc kierow­
nictwa partyjnego mają po­
ważne znaczenie.

Jeśli to kierownictwo nie­
dostatecznie upolitycznia pra­
cę partyjną, jeśli całość pra­
cy sprowadza się tylko do re­
alizacji odcinkowych, prak­
tycznych zadań, Jeśli nie Wy­
chowuje aktywu w tym kie­
runku, ażeby sprowadzić każ­
dą, najdrobniejszą nawet spra 
wę do zadań programowych, 
to wówczas ldeologlczno^poll- 
tyczne dojrzewanie aktywu 
Jest opóźnione.

Dlatego też styl pracy in­
stancji partyjnych, aparatu 
partyjnego 1 aktywu na wszyst 
kich szczeblach ma olbrzymie 
znaczenie dla całości pracy 
naszej partii.

ZASADA KOLEKTYWNEGO 
KIEROWNICTWA ’

Egzekutywa Komitetu Wo 
jewódzklego wybrana przez 
Plenum Komitetu Wojewódz­
kiego pracuje systematycznie, 
kierując pracą organizacji 
partyjnej województwa. Pod­
stawową zasadą kierownictwa 
partyjnego Jest kolektywność 
kierownictwa.

Co to znaczy? Znaczy to, 
że wszystkie najważniejsze 
sprawy są decydowane na ba­
zie głębokiej analizy przez 
Instancje partyjne.

Artykuł „Prawdy" omawia 
Jący wnioski, wypływające ze 
sprawy Ęerll wskazuje na to- 
że siła kierownictwa tkwi w 
Jego kolektywności, zwartości 
l Jednolitości. Kolektywność 
kierownictwa — to naczelna 
zasada kierowania w naszej 
partii. Sekretarz KW czy KP 
nie sprawuje kierownictwa 
Jednoosobowo. Wraz z nim 
odpowiada przed organlzaclą 
partyjną za swą pracę kierów 
nlczy organ partyjny w peł­
nym składzie.

Przypatrzmy się w jakiej 
mierze realizowaliśmy zasadę 
kolektywnego kierownictwa. 
Należy stwierdzić, że z winy 
Egzekutywy KW dzisiejsze 
Plenum Jest drugie w 1953 ro 
ku, podczas gdy statut naszej 
partii wskazuje, że Plenum 
KW powinno 61ę odbywać co 
najmniej raz na dwa miesiące. 
Zastępowaliśmy zebrania ple­
narne naradami partyjnymi 
lub zebraniami aktywu, co Jest 
wyraźnie sprzeczne ze statu­
tem partii. Ale naruszenie za­
sady kolektywnego kierownic­
twa nie polega tylko na nie­
regularnym zwoływaniu ze­
brań plenarnych. Należy 
stwierdzić, że Egzekutywa 
KW nie podjęła wysiłku, aże­
by uaktywnić wszystkich człon 
ków Plenum KW, ażeby pod­
nieść poczucie odpowiedzial­
ności każdego członka Ple­
num za pełną realizację linii 
partii. Często się tak zdarza­
ło. że członkowie Plenum do­
wiadywali się o porządku 
dziennym dopiero na obradach 
1 stąd nie mogli się przygo­
tować do dyskusji, a w rezul­
tacie była mała aktywność 
członków Plenum. W 1952 
roku na Plenum KW 12-tu 
członków 1 zastępców przez 
cały rok ani razu nie zabierar 
ło głosu w dyskusji.

Drugim błędem to fakt, że 
w poprzednim okresie często 
zacierała się różnica między 
pracą Plenum, a pracą akty­
wu. Na .przykład na Plenum 
KW, poświęconym zagadnie­
niom Ideologicznym był© dwa 
razy więcej zaproszonych go­
ści, aniżeli członków Plenum. 
Taka praktyka jest błędna, po 
nleważ utrudnia Plenum reall 
zację Jego zadań. Egzekuty­
wa KW nie dawała członkom 
Plenum konkretnych zadań 
na odcinku kontroli wykona­
nia uchwal Plenum na odcln

ku przenoszenia wytycznych 
Plenum do organizacji partyj 
nych. Te same braki wystę­
powały 1 w pracy komitetów 
powiatowych. Przykładem mo 
żo być Plenum KP w Koło­
brzegu, które odbyło się w 
obecności 10 członków KP 
Nie można więc było podjąć 
uchwał, ponieważ nie było 
kworum.

W Komitetach Powiato­
wych zdarza się często, że re­
feraty na Plenum przygotowy­
wane są niedbale. Np. w Koło­
brzegu referat o zadaniach 
partii na odcinku rad narodo­
wych. Jednoosobowo przygoto­
wywał członek prezydium 
PRN, a Egzekutywa KP re­
feratu nawet nie zatwierdziła. 
Podobnie było w Człuchowie. 
Nic dziwnego, te przy takim 
przygotowaniu Plenum KP 
nastąpiło zawężenie zadań or­
ganizacji partyjnej na odcin­
ku partyjnego kierownictwa 
radami. Nie przeanalizowano 
zadań członków partu skiero­
wanych do pracy w radach, 
nie zmobilizowano aktywu do 
krytyki metod kierownictwa 
radami ze strony Egzekutywy 
KP 1 KG. Plenum podkreśla­
jąc niedostateczną pracę rad 
narodowych, nie wskaizało źró­
dła tej słabości, mianowicie 
braku prawidłowego kierow­
nictwa partyjnego. A chodzi­
ło przecież o to. ażeby Ple­
num 6tało się początkiem prze 
łomu w pracy rad narodo­
wych.

Po Plenum KP niestety, 
nic się nie zmieniło. Praca 
Rad Narodowych w Koło­
brzegu nie polepszyła elę, po­
nieważ członkowi® partii skle. 
rowanl do p.-acy w radach nie 
rozumieli do końca swych za­
dań.

ROZWIJAĆ ATMOSFERĘ TWÓR­
CZEJ KRYTYKI I SAMOKRYTYKI

Te wypaczenia w kolektyw. 
neJ metodzie pracy są zaprze­
czeniem wewnątrz partyjne) 
demokracji 1 prowadzą do 
administracyjnych metod kie­
rownictwa. Brak kolektyw­
nej pracy był także przyczy­
ną wypaczeń drawskich

Za naruszenie zasad kolek­
tywnego kierownictwa partyj. 
nego jest odpowiedzialna 
Egzekutywa KW i KP, a prze 
de wszystkim sekretarze KW 
1 KP.

Obowiązkiem bowiem se­
kretarzy jeet dawać wzór 1 
przykład partyjnego stosunku 
do własnej pracy, pomagać 
w rozwijaniu atmosfery kryty­
ki 1 samokrytyki. Przyjął się 
u nas na wielu egzekutywach 
taki zwyczaj, że wniosków 
wysuniętych w podsumowaniu 
I-go sekretarza nikt ni© uzu­
pełnia, a w Złotowie, gdy 
któryś z członków egzekuty­
wy ma w konkretnej sprawie 
nieco Inne stanowisko, aniżeli 
sekretarz KP. to uważa się 
to Jako próbę poderwania 
autorytetu I-go sekretarza 
komitetu powiatowego.

Są Jeszcze u nas towarzysze 
na kierowniczych stanowi­
skach w aparacie partyjnym, 
gospodarczym, administracji 
państwowej, którzy traktują 
wszelką krytykę, nawet naj­
bardziej rzeczową, Jako coś 
w rodzaju osobistej obrazy. 
A przecież właśnie kierownik, 
właśnie pracownik partyjny, 
powinien pamiętać, ż© Jego 
elementarnym obowiązkiem 
Jest stawLać dobro sprawy, 
dobro władzy ludowej, Interes 
budownictwa socjalizmu, po­
nad wszelkie oroblste ambi­
cje.

Ilu Jest u nas towarzyszy, 
którzy pozornie godząc się 
z krytyką swej pracy, w prak­
tyce przechodzą nad nią do 
porządku dziennego, nie wy­
ciągają z niej konkretnych 
wniosków, nie naprawiają błę­
dów, które ujawniły się w Ich 
działalności.

Bardzo często się zdarza, 
że na egzekutywach, na Ple­
num, omawiając braki Jakie­
goś odcinka pracy, aktyw 
krvtvfcu|e, wskazuj® na brakł

w robocie, ale nie wyciąga się 
z tego żadnych wniosków.

Partyjna krytyka 1 samo­
krytyka — to nie tylko 6twier 
dzenle niedociągnięć, lecz do­
tarcie do ich źródeł, napra­
wienie ich w dalszej pracy.

Często KP skarżyły się, że 
w KW nie ma dostatecznej 
koordynacji pracy.

Zdawało się nam, że przy­
czyną braku koordynacji pra­
cy wydziałów KW Jeet fakt, że 
niektórzy kierownicy wydzia­
łów bez uzgodnienia z sekre­
tarzami. dają dyrektywy do 
KP. Ten stan rzeczy został 
zlikwidowany. ale poprawa 
na odcinku koordynacR pracy 
Jest nieznaczna,. Jeszcze go­
rzej wygląda koordynacja pra­
cy Instytucji administracyj­
nych, gospodarczych, transmi 
sji ltd.

Jakie są faktycznie przyczy 
ny tego stanu? Źródłem tych 
braków Jest zła forma plano­
wania pracy Egzekutywy KW 
1 niektórych wydziałów. Do. 
tychczas plan pracy Egzeku> 
tywy KW — to faktycznie uJ 
stalente porządków dziennych 
egzekutywy na okres I kwar­
tału.

Jeśli na przykład chcle- 
llśmy przeanalizować przebieg 
realizacji uchwały grudniowej 
KC, przewidywaliśmy w pla­
nie posiedzeń KW — punkt 
sprawozdanie wydziału lub 
KP z realizacji uchwały. Fak- 
tycznie więc nie mieliśmy w 
KW problemowego planu 
pracy, który by wysuwał 
przed całą organizacją, przed 
wszystkimi wydziałami 1 KP 
centralne problemy w woje­
wództwie do realizacji. Już 
na IV kwartał powinniśmy 
więc opracować problemowy 
plan pracy, który postawi za­
dania do realizacji i wskażo 
na metody Ich wykonania, 
który będzie koordynował pra­
cę wydziałów 1 transmisji 
partii.

Przygotowanie egzekutywy, 
to także przygotowanie się 
członków Instancji do dysku­
sji. Należy stwierdzić, że w 
większości członkowie Egzeku­
tywy KW zabierają glos w 
dyskusji, ale w wyniku tego, 
że są za mało związani z tere­
nem, nie zawsze mogą udzie­
lić dostatecznej pomocy w o- 
pracowanlu wniocików. Raz 
na kwartał Egzekutywa KW 
dokonuje przydziału członków 
Egzekutywy KW do poszcze­
gólnych powiatów. W wyniku 
jednak niedostatecznej kon­
troli ze strony sekretarzy 
KW pracy poszczególnych to­
warzyszy na przydzielonych 
Im powiatach, nie wszyscy 
towarzysze czują się odpowie­
dzialni za stan pracy partyj­
nej na swoim terenie.

Te braki w stylu pracy KW 
przenoszą się .do KP. Na przy­
kład członek egzekutywy KP. 
tow. Lament, zupełnie zanie­
dbał pracę z przydzielonym 
mu Komitetem Gminnym w 
Sypniewie. Nie sygnalizował 
sekretarzy. ani egzekutywę 
KP o 6tanle zupełnego rozkła­
du politycznego 1 organizacyj­
nego KG.

Skąd się Merze ten stan 
rozluźnienia dyscypliny, brak 
dostatecznego poczucia obo­
wiązku ze strony poszczegól­
nych, poważnych towarzyszy? 
Nie wszyscy towarzysze zda­
ją sobie sprawę z tego, że de. 
mokracja wewnątrzpartyjna to 
nie tylko wybieralność, ale to 
także obowiązek wykonywania 
pracy, z której należy partii 
składać sprawozdania.

LIBERALIZM I BRAK KONTROLI

Jednym ze źródeł rozluźnię 
n!a partyjnej dyscypliny. Jest 
liberalizm 1 brak kontroli wy­
konania. Sekretarze KW 1 se­
kretarze KP nie zapraszają do 
siebie członków egzekutywy, 
nie żądają od nich sprawo­
zdań z ich pracy na terenie 
powiatu.

Za brak dostatecznej kon­
troli wykonania, winę pono­
szą bezpośrednio 6ekreta.7.e 

(Ciąg dalszy na 4 str.)
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KW i KP, a przede wszystkim 
I-sj sekretarze.

Czego nam brak? Cechą 
charakterystyczną bolszewic­
kiego etylu pracy, Jest Jed­
ność stewa 1 czynu, decyzji 
1 jej wykonania. Nie dobi­
liśmy się w naszym stylu prau 
cy konsekwentnego doprowa­
dzania spraw ,£lo końca. Jest 
uchwała egzekutywjr KW, 
wskazująca, te wszystkie KG 
1 KZ powinny mieć plany pra­
cy, zaś wydziały organiza­
cyjne KW 1 KP powinny skon 
tnolować 1 okazać pomoc, aże­
by ta uchwała była zrealizo­
wana. Tymczasem okaeuje 
się, że są KG np. w powiecie 
słupskim. które nie tylko nie 
mają planu pracy, ale w cią­
gu ostatniego miesiąca w ogó­
le się nie zbierały. Dlaczego 
mogą występować tego rodza­
ju naruszenia podstawowych 
zasad pracy organizacyjnej? 
Dlatego, że wydziały organi­
zacyjne KW i KP nie mobi­
lizują wszystkich sił, ażeby 
zorganizować opracowanie pla 
nów pracy, ażeby pomóc KG 
1 KZ, a Jedynie rejestrują 
Istniejący stan rzeczy.

ABY UCHWAŁY BYŁY W PEŁNI 
REALIZOWANE

_ Uchwała nie je6t celem dla 
siebie. Uchwała, to wskazówki 
dla wykonania,. Po przyjęciu 
uchwały powinien być opraco 
wany plan jej realizacji, a 
przede wszystkim powinna 
pójść robota z ludźmi, którzy 
będą tę uchwalę wykonywać. 
Koniecznym Jest doprowa­
dzić uchwały do aktywu, do 
mas partyjnych, ażeby Je zna­
ły, a później systematycznie 
śledzić, Jak 6ą one wykonywa 
ne- ...

Sprawa kontroli reałlzacjl 
Uchwał partii w terenie łączy 
się nierozerwalnie ze sprawą 
6tylu pracy naszego aparatu 
partyjnego.

Nasz aparat partyjny Jest 
stosunkowo młody. Na przy­
kład w KM Koszalin na 17 ln 
struktorów KM. 12 pracuje za 
ledwie 1 rok, 5-clu od 2 — 3 
lat. Staż pracy sekretarzy KG 
1 KZ Jest Jeszcze krótszy. W 
ciągu ostatnich dwu lat doko­
naliśmy poważnego wysiłku, 
ażeby przeszkolić pracowni­
ków aparatu partyjnego 1 te­
raz po powrocie towarzyszy ze 
6zkół większość sekretarzy KP 
będzie miało za sobą roczną 
szkołę partyjną.

Niemniej Jednak cały sze­
reg faktów wskazuje na to, że 
wielu pi^cownlków aparatu 
nic ma dostatecznej dojrzało­
ści politycznej 1 Ideologicznej. 
Powinniśmy więc dokonać po­
ważnego wysiłku, ażeby po­
móc towarzyszom w trakcie 
pracy, podnosić Ich poziom.

Poziom pracownika aparatu 
partyjnego ma decydujący 
wpływ na poziom aktywu par­
tyjnego, który pracuje w ma­
sach partyjnych. Nieodzow­
nym warunkiem podnoszenia 
świadomości - mas Jcet nieu­
gięta wiara w wielkie, twór­
cze siły mas I całego narodu, 
wiara w ostateczne zwycię­
stwo naszej sprawy. Taka wla 
ra powstaje wówczas, gdy 
działacz partyjny ma skrysta­
lizowany światopogląd, widz! 
perspektywę rozwojową, rozu­
mie 6ilę dynamicznej, niewy­
czerpane' energii mas.

Tę wiarę daje Ideowość. A 
jeśli tak Jest, to musimy 
uzbroić pracownika aparatu 
partyjnego we wszystkie argu 
menty nauk! — marksizmu — 
lenlnlzmu, musimy go uczynić 
dojrzałym politycznie.

Konferencja wojewódzka 
pckaz»ła, że wzrost poziomu 
p-oiltycznego aparatu partyjne 
go nie nadąża za rosnącymi 
wymaganiami 1 stąd dla nas 
wniosek, że musimy dokonać 
noważnego wysiłku, ażeby 
podnieść poziom pracy z apa­
ratem partyjnym.

Jakie występują u nas bra­
ki w pracy z aparatem?

Poziom rośnie nie tylko w 
wyniku szkolenia. Rośnie on 
także wówczas, gdy pracow­

nik aparatu partyjnego przeła 
muje trudności, gdy uczy się 
w codziennym życiu zwalczać 
wroga, kierować walką klaso­
wą. gdy szuka 1 znajduje ar­
gumenty dla przekonywania 
mas, gdy — mówiąc krótko — 
Jest uzbrojony do walki o bu­
downictwo socjalizmu.

Kto ma mu pomóc w uzbro 
Jenlu Jego postawy w codzien­
nej pracy? Pomóc mu winien 
starszy towarzysz, bardziej do 
świadczony 1 przeszkolony, 
sekretarze KW 1 KP, kiero­
wnicy wydziałów.

Marto, ażeby sekretarze 
KP przeanalizowali, w Jaki 
sposób pracują ani z Instruk­
torami 1 kierownikami wydzla 
łów KP. Nagminnym zjawi-, 
sklem Jest fakt niedostatecz­
nej pomocy udzielanej przez 
aparat polityczny KP 1 wy­
działów politycznych POM, 
organizacjom partyjnym. Decy 
dująca część naszej pracy roz 
strzyga się na podstawowej or 
ganlzacJI partyjnej. Chodzi o 
to, ażeby pracownik aparatu 
KW i KP umiał pomóc organI 
zaćjl partyjnej podejmować 
słuszne decyzje na odcinku bu 
downlctwa socjalistycznego u 
nich w terenie. Wydaj© się 
słuszne wskazać na kilka bra­
ków w pracy instruktorów 
KW 1 KP. Niektórzy nasi In­
struktorzy nie zabierają na ze 
branlach podstawowej organi­
zacji partyjnej głosu, nie dają 
wzorcowych przykładów Jak 
należy prowadzić agitację 1 
propagandę, Jak należy wyja­
śniać niezrozumiałe zagadnie­
nia, często się zdarza, że nie 
umieją oni zdemaskować wro­
ga, nie umieją wskaizać źródeł 
wrogiej postawy. Jeszcze go­
rzej Jest wówczas, gdy nasi 
Instruktorzy zamieniają się. 
Jak Ich w powiecie blałogardz 
kim naeywają, w listonoszy 
lub gońców, zbierających da­
ne statystyczne. Zdaje się słu­
sznym wprowadzić twardą za­
sadę, że Instruktorzy KW wy­
jeżdżają na 8 — 12 dni. zaś 
Instruktorzy KP na..3 — 4 dni 
w teren. Splą na gromadzie 
u chłopów 1 przyjeżdżają 
wprawdzie rzadziej, ale zosta 
wlają po 6ob!e trwały ślad. 
Oczywiście—Instruktor przed 
wyjazdem musi otrzymać 
wszechstronne nastawienie. 
Podstawą dobrej instruktor­
skiej pracy Jest przygotowa­
nie się do wyjjzdu. Instruk- 
tor powinien w oparciu o na­
stawienie, które otrzymuje na 
odprawie, opracować na bazie 
swego planu pracy, plan wy­
jazdów, w którym winien prze 
widzieć Jakie zadania będzie 
wykonywał w terenie. Taki 
plan wyjazdów powinien być 
zatwierdzony przez kierowni­
ka wydziału lub sekretarza.

Podstawową metodą w pra­
cy z aparatem musi być roz­
mowa indywidualna, w której 
zostaną wyjaśnione wszystkie 
wątpliwości, w której instruk­
tor otrzyma nastawienie, zaś 
kierownik uzyska pewność, że 
zadania postawione przed ln 
struktorcm zostaną * wykonane.

ZERWAĆ Z FUNKCJONALIZMEM 
W PRACY PARTYJNEJ

Jednym z niedociągnięć w 
pracy Komitetu Wojewódzkie­
go 1 Komitetów Powiatowych 
Jest ftmkcjonallzm, który Jak 
stwierdza towarzysz Bierut 
jest typowo oportunlstycznym 
zjawiskiem, Jest biurokratycz­
nym wypaczeniem w metodach 
pracy partyjnej, Jest wyrazem 
ciasnego praktycyzmu, odrywa 
Jącego konkretne zadania od 
Ich polityczno - ideologicznego 
podłoża. Stąd właśnie rodzą się 
metody administrowania za­
miast pracy polltyczno-Ideolo- 
gicznej, dyrygowanie zamiast 
wychowywania, pokrzykiwanie 
zamiast pomocy, przypadkowe 
przerzucanie ludzi, zamiast 
przemyślanej polityki kadro­
wej. Tu leży także źródło 
wszelkiego lewactwa, które 
Jeot bezpośrednim skutkiem za­
tracania więzi z masami.

Źródłem funkcjonallzmu w 
pracy partyjnej Jest odrywanie 
naszej pracy od podstawowej 
organizacji partyjnej, ód kie­
rownictwa walką klasowa. U

cleczka przed wrogiem klaso­
wym, przed demaskowaniem 
wroga klasowego, jest typo­
wym przykładem administra­
cyjnego rozstrzygania wielkich 
1 trudnych problemów izolacji 
wrogich .kułackich elementów. 

Oderwanie od podstawo­
wych partyjnych organlzaćjl 
Jest widoczne także w stylu 
pracy niektórych Instancji par­
tyjnych. Na przykład egzeku­
tywa KP w Złotowie w ciągu 
drugiego kwartału nie analizo­
wała pracy ani jednej partyj­
nej organizacji, a cały czas po­
święcała Jedynie pracy instytu­
cji administracyjnych na szcze 
blu powiatowym.

Szczególnie niebezpieczne 
Jest w niektórych naszych ko­
mitetach powiatowych zjawisko 
zastępowania w walce z wro­
giem klasowym pracy politycz­
nej środkami administracyjny­
mi.

WIĘCEJ UWAGI SPRAWOM 
INDYWIDUALNEJ WSI

Uzbrojenie Ideologiczne 
członków partii wymaga stałej 
czujności szczególnie na odcin­
ku naszej pracy na wsi. Towa­
rzysz ąBlerut zwraca uwagę na 
lewacklo wypaczenia w wyniku 
zaniedbania pracy wśród Indy­
widualnie gospodarujących 
chłopów.

W naszym województwie 
ponad 80 proc, chłopów, to 
chłopi Indywidualni. Czy są 
oni otoczeni dostateczną opie­
ką?

Należy stwierdzić, że I w 
pracy Komitetu Wojewódzkie­
go nastąpiło lewackie wypa 
czenle. Wyrazem tego Jest cho­
ciażby przebieg akcji żniwnej. 
W tym roku w przeciwień­
stwie do roku poprzedniego w 
wlęksżoścl powiatów chłopi in­
dywidualni koszą zboże z du 
żym opóźnieniem.

Na przykład w powiecie Blą 
łogard POM Tychowo nie wy 
remontował maszyn żniwnych 
w GOM-ach 1 wielka Ilość 
chłopów zmuszona Jest kosić 
kosami. To zaniedbanie remon­
tu maszyn konnych Jest wyra­
zem braku troski o lndywldual 
nego chłopa.

W powiecie blałogardzklm 
12-hektarowemu śrcdnlakowl 
zdęchła druga krowa. Wystąpił 
z podaniem o potyczkę, ażeby 
mógł kupić Jałówkę. Podanie 
z GRN powędrowało do PRN 
1 nie otoymał on odpowiedzi 
przez pól roku, czy dostanie 
pożyczkę. Zwracając się do ze­
społu poselskiego z prośbą o 
Interwencję, wskazuje on, że 
Jeśli nie udzieli mu się pomocy 
będzie składał podanie ó zwol­
nienie z gospodarki, ponieważ 
nie będzie wystanie wykonać 
obowiązkowych dostaw mleka.

Chłop ten cieszy się dobrą 
opinią, obowiązkowe dostawy 
wykonuje, zadłużeń nie posia­
da. Dlaczego Jednak nie o- 
trzymuje pożyczki? Towarzy­
sze' są skłonni tłumaczyć to 
tylko biurokratyzmem, panują­
cym w PRN Białogard. Ale 
czy tylko tym należy tłuma­
czyć brak troski o Indywidual­
nego chłopa pracującego?

Czym, Jak nie lewackim wy­
paczeniem, Jest fakt zatrzyma­
nia sprzedaży nawozów sztucz­
nych w okresie akcji siewnej 
dla Indywidualnych chłopów, 
mimo wyraźnych rozporządzeń 
Ministerstwa Rolnictwa 1 Pre­
zydium Woj. RN?

Tow. Matynia na Konferen­
cji Wojewódzkiej sygnalizo­
wała fakty porzucania gospo­
darki w powiecie słupskim. Ko 
mltet Wojewódzki wyszedł z 
założenia, że należy wzmóc ak­
cję osiedleńczą.

Ale czy ta Jednostronność 
rozstrzygnięcia tego zagadnie­
nia nie Jest przejawem niezro­
zumienia tego, że należy udzie 
llć większej pomocy w codzlen 
ne| pracy tym Indywidualnym 
chłopom, którzy mają niekiedy 
uzasadnione przyczyny opusz­
czenia gospodarki, aby lm u 
możllwlć stanąć na nogi 1 nor­
malnie gospodarzyć?

Przenosiliśmy ostatnio na 
sesjach GRN uchwałę Egzeku 
tywy KW 1 Prezydium Woj. 
RN w sprawie Lekowa, która 
w 6we.| treści skierowuje uwa­
gę aktywu na konieczność oka­
zania pomocy Indywidualnym 
chłopom w rozwoju hodc-wli, 
ażeby mlelj możliwość wyko­

nania swych obowiązków na 
odcinku żywca 1 mleka.

Wystąpiło nagminne zjawi­
sko, że na sesjach GRN mó­
wiono w zasadzie o wszyst­
kich sprawach, nie mó­
wiono tylko o tym, Jak pomóc 
w tym chłopom Indywidual­
nym, ażeby każdy z nich mógł 
mleć na swoim gospodarstwie 
przynajmniej 4—6 sztuk bydła 
rogatego, co najmniej Jedną 
maciorę, kilka tuczników i 
8—10 owiec. ‘

Czy Jest przypadek, że po­
minięto te zagadnienia? Nie, 
towarzysze. To Jest wynik wy­
paczenia naszej pracy partyj­
nej, która na wsi rozwijała się 
zbyt wąskim frontem.

Czy Komitet Centralny W6ka 
zywał nam na te wypaczenia? 
Wskazywał. Komitet Centralny 
wskazywał także środki 1 me­
tody oraz formy pracy, które 
należy rozwinąć w pracy 
wśród indywidualnego chłop­
stwa.

Towarzysz Bierut w swym 
przemówieniu 22 Upca podkre­
ślił, że nie powinniśmy ani na 
chwilę zapominać o tym, że 
większość produkcji naszego 
rolnictwa Jest 1 będzie w cią­
gu dłuższego czasu wytwarza­
na przez chłopską Indywidual­
ną gospodarkę rolną. Aby 
więc podnieść tempo wzrostu 
produKcJ! rolnej, musimy oka­
zać szerszą pomoc agronomicz­
ną, zaopatrzeniową 1 technicz­
ną również Indywidualnymi 
gospodarstwom chłopskim.

Chłopstwo pracujące mało­
rolne 1 średniorolne Jest 1 bę­
dzie niezawodnym sojuszni­
kiem klasy robotniczej w Jej 
walce o umocnienie państwa 
ludowego 1 budowę nowego u- 
stroju społecznego. Klasa ro­
botnicza wspólnie z chłopstwem 
pracującym obaliła panowan'e 
obszarników 1 kapitalistów, 
dopomogła chłopstwu w urze­
czywistnieniu reformy rolnej, 
w wyrwaniu 61ę z dawnej, 
przedwojennej nędzy 1 ruiny. 
Sojusz robotniczo-chłopski stał 
się główną oporą 1 rękojmią 
zwycięstwa 1 utrwalenia wła­
dzy ludu pracującego w Pol­
sce. Sojusz ten Jest 1 będzie 
zawsze podstawą naszego bu­
downictwa socjalistycznego. 
Aby więc umacniać 1 rozwijać 
budownictwo socjalizmu w Pol 
sce Ludowej, klasa robotnicza 
powinna pomagać chłopstwu 
pracującemu w ograniczaniu 
wyzysku kułackiego, w podno­
szeniu poziomu kultury i o- 
śwlaty na wśi, w .lepszyfn wy­
korzystywaniu zdobyczy wie­
dzy rolniczej 1 techniki — 
przez odpowiednlfe zaopatrze­
nie rolnictwa Indywidualnego 
w maszyny rolnicze, nawozy 
sztuczne 1 różnorodny sprzęt 
gospodarczy. Ważne znaczenie 
dla chłopstwa pracującego po­
siada sprawne zaopatrzenie 
ws! we wszystkie potrzebne Jej 
artykuły przemysłowe. Pań­
stwo Ludowe winno ękazać 
małorolnym 1 średniorolnym 
chłopom szerszą pomoc kredy­
tową 1 techniczną ©rzez znacz­
ne rozszerzenie zakresu dzia­
łalności gminnych ośrodków 
maszynowych 1 POM-ów. Rząd 
ludowy opracuje szereg środ­
ków 1 zarządzeń, ażeby przyjść 
z wydatną pomocą tym gospo­
darstwom chłopskim, które do­
tknięte zostały klęskami żywlo 
lowyml, lub też znalazły się z 
tych czy Innych przyczyn w 
trudnej sytuacji- gospodarczej.
KONSEKWENTNIE REALIZOWAĆ 

ZASADY SOJUSZU 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEGO

Czy te wskazówki tosfcirzy- 
sza Bieruta zostały doprowa-' 
dzone do mas Indywidualnie 
pracującego chłopstwa, do ak­
tywu, do aparatu rad narodo­
wych? Należy stwierdzić, że w 
pracy partyjnej nie zlikwido­
waliśmy tego wypaczenia, któ­
re Jest wyrazem słabości Ideo 
logicznej naszego aktywu, wy­
razem niezrozumienia zagad- 
nlenla sojuszu robotniczo 
chłopskiego.

Należy stwierdzić samokry- 
tycznle. że często w praktycz­
nej pracy wysuwając haęło so­
juszu robotnlczochłop6klego 
zbyt płytko, zbyt ciasno widzi­
my Jego treść j nasz obowią­
zek niesienia codziennej pomo­
cy chłopu, ażeby go wydźwlg- 
nąć z zacofania Indywidualne;, 
drebnotowarowej gospodarki

ażeby podnieść Jego śwlado 
mość na taką wysokość, ażeby 
dobrowolnie, z własnego prze­
konania poszedł budować spół- 
dzlelnlę prsdukcyjną.

Zagadnienie isojuszu robo­
tniczo - chłopskiego, to podsta 
wowe zagadnienie markslzmu- 
lenlnlzmu. Bez sojuszu robo­
tniczo - chłopskiego nie było 
by zwycięskiej rewolucji, nie 
byłoby budownictwa socjali­
zmu 1 komunizmu. Dlatego po 
winniśmy pamiętać o sojuszu 
robotniczo • chłopskim co­
dziennie.

Jeśli mówimy o wypacze­
niach lewacko - sekclaireklch 
na odcinku pomocy chłopu pra 
cującemu, to powinniśmy pa­
miętać, że w niektórych orga 
nlzacjach partyjnych, radach 
narodowych Istnieje liberalny 
stosunek do elementów kuła­
ckich. spekulantów, oszustów 
1 pasożytów, że w niektórych 
gminach kułackie elementy 
ukrywają ziemię, nie wywlązu 
Ją się ze swych obowiązków 
wobec państwa, oszukują 
aktyw chłopski, prowadzą wy­
uzdaną. kłamliwą propagandę 
przeciwko spółdzielniom pro­
dukcyjnym. Powinniśmy pa­
miętać, że w niektórych gmi­
nach 1 miasteczkach zagnieź­
dziły się elementy kułackie, 
kliki, które wykorzystując 
małą czujność naszych KG na 
ruszają praworządność 1 wyży 
skują chłopa pracującego. 
Rozgromienie takich klik w 
Jastrowiu 1 Karlinie Jest po­
ważnym sygnałem dla instan­
cji partyjnych, że powinniśmy 
pomóc naszemu aktywowi wal 
czyć na dwie strony: przeciw 
ko lewacko - sekclarsklm 1 o- 
portuntstycznym wypacze­
niom.

NIE ZAPOMINAĆ 
O SPRAWIE SPÓŁDZIELCZOŚCI 

PRODUKCYJNEJ

Nie wolno nam ani na mo­
ment zapomnieć o fakcie, że 
w ostatnim okresie Jesteśmy 
świadkami poważnego zaniedba 
nla w pracy na odcinku umo­
cnienia 1 rozwoju spółdzielczo 
ścl produkcyjnej. W ciągu lip 
ca założono w naszym woje­
wództwie zaledwie 5 nowych 
spółdzielń produkcyjnych, a 
troska o Istniejące już spół­
dzielnie produkcyjne w nie­
których powiatach Jest dalece 
niewystarczająca,. Szczególnie 
niepokojące jest w wielu po­
wiatach Jak Drawsko, Szczeci 
nek, Słupsk, Białogard, że 
Ilość członków w Istniejących 
spółdzielniach produkcyjnych 
nie wzrosła,, że nie ma dosta­
tecznej pracy politycznej 2 ty 
ml chłopami, którzy są poza 
spółdzielnią produkcyjną.

Olbrzymie zadania na odcln 
ku wzmocnienia czujności Ide­
ologicznej w walce o realiza­
cję wytycznych Komitetu Cen 
tralnego w pracy na wsi, ma 
komitet gminny, który Jak 
wskazuje ocena Biura Polltycz 
nego Jest Jako kierownicza ln 
stancja na wsi, naszym najslab 
szym ogniwem. Jakie są przy­
czyny tej słabości?

Mówiliśmy poprzednio o 
małej pomocy, którą otrzymu­
je KG ze strony członków eg­
zekutywy 1 aparatu KP. Do te 
go należałoby dodać fakt sła­
bego. niskiego poziomu prze­
szkolenia 1 instruktażu dla se­
kretarzy KG.

Co tydzień odbywa 61ę szko 
lenie sekretarzy KG i KZ w 
Komitecie Powiatowym. W 
wyniku Jednak braku kontroli 
ze- strony Komitetu Wojewódz 
kiego np. w Komitecie Powla 
towym Koszalin zamieniono 
szkolenie sekretarzy KG 1 KZ 
w administracyjne odprawy, 
na których w sposób odpoli­
tyczniony referuje się kolejne 
gospodarcze zadania. W wynl 
ku tego zamienia 61ę sekreta­
rzy KG 1 KZ na kiepskich prn 
cownlków administracyjnych, 
którzy nie widzą zadań poli­
tycznych. pracy partyjno - po­
litycznej.

W tych warunkach’ sekre 
tarz KZ 1 KG odrywa się ot 
partyjnej organizacji, nie by­
wa na zebraniach podstawo­
wej organizacji partyjnej, nie

wychowuje członków partii na 
kierowników politycznych.

Walka o podniesienie po­
ziomu sekretarzy KG, to nie 
tylko szkolenie, to przede 
wszystkim upolitycznienie Ich 
pracy. W powiecie blałogardz 
kim w niektórych gminach 
nastąpił dziwny podział pracy. 
KP 1 POM zajmują się spół­
dzielniami produkcyjnymi, zaś 
KG pozostałą wsią. Na gminie 
Lekowo nikt z członków KG 
nie wiedział, Ile Jest spół­
dzielń produkcyjnych w gmi­
nie, mimo, że Jest ich Już 12. 
Instruktorzy KP pracowali 
nad założeniem spółdzielń pro 
dukcyjnych zupełnie pomija­
jąc KG 1 GRN.

W celu umocnienia komlte 
tów gminnych 1 KZ powinni­
śmy dokonać wysiłku, ażeby 
w każdym KG zorganizować 
6zkołę polityczną dla aktywu. 
Wykładowcami / powinni być 
pracownicy KP 1 sekretarze 
KG, odpowiednio w szkoleniu 
w powiecie przygotowani. W 
tych gminach, gdzie Jest wię­
cej spółdzielń produkcyjnych 
Instruktor wydziału politycz­
nego POM powinien brać u- 
dzlał w posiedzeniu KG 1 być 
jego członkiem oraz systema­
tycznie Informować KG o swej 
pracy na spółdzielni produk­
cyjnej 1 jej partyjnej organi­
zacji.

Przy tej sposobności chclał 
bym zwrócić uwagę Plenum 
na fakt, że komitety powiato­
we niedostatecznie kontrolują, 
nie kierują 1 nie udzielają po­
mocy wydziałom politycznym 
POM.

Dlatego też koniecznym Jest 
zbliżenie Instruktora wydz. 
pollt. do KG 1 do podstawowej 
organizacji partyjnej, co 
wzmocni odpowiedzialność KG 
za całość pracy w gminie.

Koniecznym Jest, aby każda 
Instancja, każda organizacja 
partyjna,, otoczyła się bezpar. 
tyjnym aktywem chłopskim. 
Aktyw ten spotkać można w 
radach narodowych 1 ich ko­
misjach, ogniwach ŻSCh, 
ZMP, w kolach gospodyń 
wiejskich, w samorządzie 
GS-ów, w kołach TPPR, 
LPŻ, w zrzeszeniach sporto 
wych 1 wśród Inteligencji wiej 
sklej. Aktyw ten spotkać moż 
na wśród członków Komitetów 
Frontu Narodowego, o któ­
rych w terenla po wyborach 
do Sejmu zapomniano. Ak­
tyw ten wreszcie można zna­
leźć wśród ludzi, którzy nie 
bforą Jeszcze udziału w pracy 
społecznej, tylko dlatego,' że 
Ich dotąd do pracy tej nikt nie 
przyciągnął.

Aktyw ten Jest częstokroć 
niedostrzegany przez Instancje 
partyjne, nie zawsze Jest przez 
nie szanowany.

A przecież aktyw ten — to 
nasze najcenniejsze ogniwo, 
które łączy partię z wielomi­
lionową ludnością pracującą 
wsi. Zna on wieś. Jej po­
trzeby 1 bolączki, umie mówić 
do chłopów w bliskim dla nich 
Języku.

Rozszerzenie kręgu f u *J- 
chomlenle takiego aktywu Jest 
decydującym warunkiem dla 
Instancji 1 organizacji partyj­
nej, Jeśli chce ona politycznie 
kierować całością spraw na­
szego rolnictwa nie wypusz­
czając ze swego pola widzenia 
żadnego zagadnienia — tak 
Jak tego wymaga od niej par­
tia.

niedostateczna praca 
INSTANCJI PARTYJNYCH 

Z ORGANIZACJAMI MASOWYMI

Jedną z przyczyn nledostar 
teczne> pracy z aktywem bez­
partyjnym. to przede wszystJ 
kim niedostateczna praca KW 
1 wydziałów KW oraz KP a 
transmisjami partii, organiza­
cjami masowymi, które łączą 
nas 7 milionowymi masami 
bezpartyjnymi.

Praca z transmisjami nie 
znalazła odbicia w dyskusji na 
Konferencji Wojewódzkiej dla 
tego, ponieważ nasze klerów 
nlctwo towarzyszami sklerowa 
nymi do organizacji maso­
wych. fest niedostateczne. Wy 
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razem tego może być fakt, 
że w KP Zlotów w ciągu 
I półrocza nie rozpatrywano 
na egzekutywie KP an) razu 
pracy ZSCh, ZMP, ani Zwląz 
ków Zawodowych. Dopiero do­
statnio zwrócono większą u- 
"'agę na pracę Komitetów 
Frontu Narodowego. Skąd 61ę 
blorą te braki?

Źródłem słabości Jest brak 
odpowiedniego kierownictwa 
transmisjami 1 przez EgzeKu- 
tywę KW. Np. w ciągu 1953 
roku Woj. Zarząd ZSCh nie 
był kontrolowany w swej pra­
cy przez Egzekutywę KW. Nic 
dziwnego, że w, tych warun­
kach nie otrzymał on dostate­
cznej pomocy | nie było dosta­
tecznej kontroli Jego pracy.

Właściwe kierownictwo par 
tli organizacjami masowymi — 
to takie kierownictwo, któro 
unika drobiazgowej kurateli 
nad tymi organizacjami, nie 
zastępuje leli, lecz pobudza do 
aktywności, stwarza warunki 
do wytworzenia się w tych or. 
ganlzacjach masowego akty­
wu, przede wszystkim bezpar 
tyjnego, uczy członków partii 
— działaczy tych organizacji 
umiejętności pracy z1 tym ak­
tywem bezpartyjnym, wycho­
wywania go 1 zespalania i 
partią. Przestrzeganie zasad 
kolektywnego . kierownictwa, 
walka z wszelkim dygnltar. 
stwem, z wszelkim komende­
rowaniem fest szczególnie wa> 
na w organlzaclach takich. Jak 
7wlazkl Zawodowe, Związek 
Młodzieży Polskiej, Związek 
Samopomocy Chłopskie! ltd., 
zrzeszających wielo tysięcy lu 
dzl pracy.

Chclałbym się zatrzymać 
nad brakami w naszej pracy 
na odcinku Związków Zawo­
dowych. Największa słabość 
to praca z kadrą związkową. 
Wyrazem tego nlach będzie 
fakt, że KM Słupsk 1 KM 
Koszalin, nie zatwierdziły 
w I ę kszośc 1 p rzewod n I czącyc h 
rad zakładowych na egzekuty­
wie KM. Dlatego też Jest duża 
płynność kadr 1 brak do-tatecz 
net opieki ze strony Instancji 
partyjnych. Podobnie i wy­
działy KW nie pracują dosta­
tecznie z aktywem związko­
wym. Wydział Ekonomiczny 
KW zamiast kontrolować pra-

Bez regularnego czytania 
pracy nie może być mowy o 
podnoszeniu poziomu polltycz 
no-ldeologlcznego aktywu par 
tyjnego. Systematyczne czyta 
nie prasy pomaga w codzien­
nej pracy politycznej w tere­
nie. daje niezbędną orientację 
w aktualnych wydarzeniach 
w kraju 1 na arenie mlędzyna 
rodowej. Umiejętne posługi­
wanie się materiałami z prasy 
w konkretnej, polityczne! ro­
bocie winno być jedną z zasad 
pracy każdego działacza par­
tyjnego.

Nie wszytkle Jeszcze lnstan 
cje partyjne w naszym woje­
wództwie widzą konieczność 
posługiwania się przez aktyw 
partyjny w jego pracy ‘prasą 
partyjną,. konieczność regu­
larnego czytania prasy przez 
aparat partyjny.

Przypatrzmy się, Jak spra 
wa czytelnictwa prasy* wyglą­
da w Komitecie Powiatowym 
w Sławnie.

Wszyscy pracownicy apara­
tu prenumerują po kilka pism. 
Jest to przeważnie ,,Trybuna> 
Ludu". „Glos Koszaliński", 
„Trybuna Wolności", ,,Wol­
ność". „Sztandar Młodych" 1 
inne. Na biurkach w każdym 
wydziale pojawiają się rano 
Pliki gazet, ale niestety często 
zostalą nleruszone przez cały 
dzień.

Rozmawialiśmy na ten te­
mat z instruktorami KP 1 w 
Wydziale Propagandy. Jesz­
cze w początkach czerwca był 
zwyczaj w KP, że towarzysze 
z aparatu schodzili się codzlen 

cę Zw. Zawodowych w okre­
sie zmiany norm w budowni­
ctwie i metalu, sam kierował 
rozstawieniem aktywu zwląz- 
kowego, pracą Instruktorów, 
a nie ustawiał Instancji zwląz 
kowych.

Elementy komenderowania 
utrudniają aktywowi związko­
wemu samodzielnie rozwijać 
inicjatywę, wciągać nowych 
ludzi do pracy, obrastać co­
raz szerszym aktywem bezpar­
tyjnym. Szczególnie wielką 
naszą nieprzezwyciężoną do 
dziś słabością Jest fakt, że 
Wydział Rolny i Propagan- 
dy KW nie umiały rozwinąć 
poważnei masowo • politycznej 
pracy w związku zawodowym 
robotników rolnych.

PRACA Z MŁODZIEŻĄ 
TO SZCZEGÓLNIE WAŻNY 

ODCINEK

Odcinkiem, który wymaga 
szczególnej opieki 1 kontroli 
partyjnej, jest praca z mło­
dzieżą. W okresie przedzlo- 
towym w wyniku pomocy in­
stancji partyjnych nastąpiło o- 
żywlenle pracy młodzieżowej. 
Okres wyborczy uaktywnił 
ZMP, ale w okresie pierwsze­
go półrocza — stwierdziliśmy 
poważny brak zainteresowania 
się pracą naszej ZMP-owsklej 
organlzacil ze strony instancji 
partyjnych.

Nie omawiając całości pra­
cy ZMP, Egzekutywa KW 
chce zwrócić uwagę Plenum 
na kilka zagadnień.

Źródłem siły ZMP jest kie­
rownictwo partyjne.

Pod kierownictwem’ partii, 
ZMP wychowuje miliony akty 
wnych budowniczych socjali­
zmu.

Ideologiczne - polityczna I 
kulturalna praca wśród mło­
dzieży jest bardzo ważnym za­
daniem. tym hardziej, że mło­
dzież Jest pod ciągłym naci­
skiem propagandy wrogich, 
elementów. W związku z ciągle 
rosnącymi zadaniami ZMP, po 
wołanego przez partię Jako po 
moenika w dziele budowni­
ctwa socjalizmu na odcląkti 
wychowania młodego pokole- 
nla 1 stworzenia rezerw kadro­
wych, Komitet Wojewódzki wi 

nie rano na godzinę do świe­
tlicy, gdzie odbywało się 
wspólne czytanie prasy. Waż­
niejsze artykuły były dyskuto 
wane, robiono notatki, towa­
rzysze uczyli się na konkret­
nych przykładach posługiwa­
nia prągą w swej pracy w te­
renie. Jak wynika z wypowie­
dzi towarzyszy, ta forma do­
szkalania dawała poważne re­
zultaty. przyczyniała się do 
podjjoszcnła ich przygotowa­
nia politycznego i ideologicz­
nego.

W czerwcu, w porozumie­
niu z Wydziałem OrganlzacyJ 
nym KW, postanowiono 
przejść do wyższej formy pra­
cy z gazetą, do czytania’ prasy 
na poszczególnych wydzia­
łach. Pracownicy wydziału 
mieli prowadzić konspekty 1 
notować w -nich ważniejsza 
problemy, niejasne lub wyma 
gające szerszego omówienia. 
Raz na tydzień miały się odby 
wać prasówki poświęcone o- 
móWleniu najistotniejszych pro 
blemów, Tych-słusznych pro­
jektów niestety do dziś w 
KP nie zrealizowano, bo nikt 
nie kont®>luje wprowadzenia 
Ich w ‘życie.

Rezultat Jest taki, że więk­
szość towarzyszy nie tylko nie 
prowadzi konspektów, ale ró­
wnież nie czyta regularnie pra 
sy I nie potrafi też wykorzy­
stać Jej jako poważnej pomocy 
w codziennej robocie poli­
tycznej w terenie.
Taka sytuacja i taki stosunek 

nlen zwrócić większą uwagę 
na konieczność ulepszenia me­
tod kierownictwa organizacji 
partyjnych, organizacjami 
ZMP.

Winniśmy skupić uwagę na 
pracy ldeologlczno - propagan­
dowej 1 wychowawczej, na 
kształtowaniu światopoglądu 
aktywu, a następnie całego 
ZMp 1 całej młodzieży. Cho­
dzi o głębokie zaszczepienie 
1 upowszechnienie wśród mlo 
dzieży ideologii patriotyzmu 
i dumy narodowej, internacjo 
nallzmu 1 budownictwa socja­
lizmu w swojej ojczyźnie — 
Jako jednej nlerpzdzlelnej ca­
łości. Chodzi o’ umocnienie 
całej młodzieży w głębokim 
przekonaniu, że w sporze 
dwóch światów, dwóch obo­
zów — kapitalizmu 1 socjali­
zmu, my mamy bezsporną ra­
cję i nasze będzie zwycięstwo, 
że nasza prawda Jest Jedyną 
prawdą.

OTOCZYĆ OPIEKĄ AKTYW ZMP 
- PODNIEŚĆ POZIOM CAŁEJ 

ORGANIZACJI

.Będziemy moglt osiągnąć 
praełom w pracy ldeologlczno- 
propagandowej tylko wów­
czas, gdy podniesiemy na wyż 
szy poziom partyjne wychowa­
nie kadry ZMP. Większość 
aparatu ZMP ma bardzo krót­
ki <aż pracy w aparacie. Je­
go przygotowanie polityczne 
1 organizacyjne Jest niedo­
stateczne. Dlatego też przed 
KW i KP stoi zadanie otoczyć 
opieką aktyw ZMP 1 podnieść 
Jego poziom Ideologiczny.

Chodzi także o to, ażeby 
stworzyć odpowiednie warun­
ki bytowe dla aparatu ZMP.

Drugie zagadnienie, to wy­
chowanie całej organizacji 
ZMP, to podniesienie poziomu 
Ideologicznego całej organlza 
ćjl. KW 1 KP nie udzieliły po 
mocy ZMP. Trzeba to napra­
wić. W tym roku wydzielimy 
część naszych wykładowców 
do pracy szkoleniowej w 
ZMF. Trzeba, ażeby KP u- 
względnlły te zadania.

KW i KP winny szczególną 
uwagę zwrócić . na kształtowa­
nie 61ę światopoglądu naszej 
n^odzleży. Partia krzepnie 1 
rozwija się w walce z nacl- 

do czytelnictwa prasy powodu 
Je, że większość pracowników 
aparatu ma wiele trudności w 
6weJ pracy, które nlejednokro 
tnle dałyby się usunąć, gdyby 
towarzysze cl posługiwali stę 
materiałem z prasy partyjnej 
1 na jej podstawie analizowali 
pracę organizacji 1 instancji 
partyjnych w terenie. Ale to­
warzyszom Żakowi, Konwen­
towi 1 Innym, nikt z klerownf 
ctwa KP nie zwrócił uwagi 
na konieczność posługiwania 
się prasą, nie nauczył korzy­
stania z artykułów w niej u- 
mieszczonych.

Brak regularnego czytania 
gazet powoduje również u nie­
których towarzyszy, trudności 
w szkoleniu, w pogłębianiu 
Ich wiedzy politycznej 1 ideo­
logicznej. Dość stwierdzić, że 
część pracowników aparatu 
KP ma Istotne luk! w opanową 
nlu na bieżąco aktualnych wy 
darzeń, szczególnie międzyna­
rodowych, Co z kolei prowadzi 
do ciasnego praktycyzmu w 
pracy.

Kierownictwo KP w Sła­
wnie winno w nalbllższym cza 
sie zmienić radykalnie stosu­
nek do czytelnictwa prasy w 
KP l dążyć do tego, aby pra­
sa stałą się czynnikiem pogłę 
blanla świadomości politycz­
ne) 1 Ideologicznej pracowni­
ków aparatu, orężem w co­
dziennej. konkretnej pracy z 
organizacjami 1 instancjami 
partyjnymi na terenie powia­

tu. • A. Cz. 

sklem żywiołów drobnomlesz- 
czańsklch 1 Ideologii drobno- 
mleszczańsklej, nacisk tych 
żywiołów na młodzież Jest Jesz 
cze większy 1 stąd uleganie, wa 
hanie wśród pewnej części 
młodzieży, stąd nie dość bojo­
wy, ofensywny stosunek do 
wroga, deprawacji i demorali­
zacji.

Aktyw ZMP nie posiada do 
statecznej umiejętności roze­
znania różnych skomplikowa­
nych form walki klasowej.

Musimy także pamiętać, że 
odwrotną stroną oportunizmu, 
Jest sekciarstwo. Znane nam 
6ą liczne przykłady tego, Jak 
głęboko przenika sekciarstwo 
do codziennej pracy ZMP. 
Gdzieniegdzie w terenowych 
organizacjach ZMP pokutuje 
Jakiś pogardliwy et<»unek do 
tych, którzy nie mogą odpo­
wiedzieć ną wszystkie stawia 
ne im pytania, pokutują teo- 
ryjki, jakoby do organizacji 
należało przyjmować Już „go­
towych marksistów". Są 1 tacy, 
którzy boją się wzrostu ZMP, 
żeby rzekomo nie zatracić 
przodującej roli ZMP.

I to Jest właśnie trzecie za­
gadnienie, na które Egzekuty­
wa KW zwraca uwagę Ple­
num. Wzrost organizacji ZMP- 
owsklej Jest powolny 1 niedo­
stateczny. Organizacja ZMP- 
owska nie Jest o wiele więk­
sza liczebnie aniżeli partia, a 
to Je6t niesłuszne. ZMP powln 
ną wzrosnąć przede wszystkim 
w środowisku robotniczym 1 
chłopskim.

MŁODZIEŻ MUSI ROZUMIEĆ 
WIELKOŚĆ WYKONYWANYCH 

ZADAŃ

I po czwarte, powinniśmy 
Interesować się całokształtem 
życia młodzieży, pracą w 6zko 
le 1 w produkcją w przemyśle 
1 na W61 — 1 ustawiać organi­
zację ZMP Jako naszego po­
mocnika i dawać lm konkret­
ne zadania, których realizacja 
powinna nam pomagać w wy­
konywaniu zadań budownictwa 
socjalistycznego. Młodzież po 
winna odczuwać, że ona nam 
pomaga w pracy, że ona przo­
duje, że toruje sobie drogę dp 
socjalizmu.

Nie wskazujemy młodzieży 
zadań na odcinku zwiększenia 
rozmachu pracy kulturalno - 
oświatowej, 6portu, konkur­
sów, wycieczek, przedstawień. 
świetlicowych, dyskusji nad 
9ztuką teatralną, filmem, ksląż 
ką. organizowaniem kółek róż 
nych zainteresowań — tech­
nicznych, rolniczych, agro­
technicznych, klubów racjona 
llzatonsklch. w których skudlą 
się młode talenty techniczne, 
a przede wszystkim,' współza­
wodnictwa pracy.

XII Plenum ZMP, uzbro­
iło ZMP-owskle organiza­
cje do zwiększenia wy­
siłku, do dalszego podniesie­
nia poziomu pracy ZMP. Fe­
stiwal w Bukareszcie Jest wy 
razem dalszego wzmocnienia 
się pracy młodzieżowej na ca­
łym świecie. Nosze Instancje 
partyjne powinny czuwać nad 
tym, ażeby wskazania Plenum 
zapoczątkowały ofensywę ide­
ologiczną 1 organizacyjną 
ZMP.

ZMP Jest bowiem tą' młodą 
gwardią, która powołana Je6t 
do tego, aby w przyszłości 
przejąć bohaterski sztandar 
naszej Partii.

Na zakończenie tow. Elczew 
skl omówił szeroko wmloskl wy 
pływające z referaty. Powróci­
my do nich w oddzielnych ar 
tykułach.

Z życia partii

Polepszyć czytelnictwo prasy 
w KP Sławno

Umacniając więź z narodem
Tegoroczna akcja żnlwno-omlotowa przeprowadzona została 

w zespole PGR Wyczechy w pow. człuchowskim znacznie szybciej 
I prawnie] niż w roku ubiegłym. Równocześnie z koszeniem I usta^ 
wianiem zboża w sztygi wykonywano podorywki, zwózkę zbóż 
I omłoty. Dużą pomoc w sprawnym przeprowadzeniu żniw okazali 
żołnierze Odrodzonego Wojska Polskiego, którzy zacieśniając więź 
z narodem, z zapałem stanęli do prac żniwnych, rozumiejąc koi 
nieczność szybkiego zebrania plonów,

Już z drogi, prowadzącej z Czarnego do Wyczech', można zoba, 
czyć w polu zwykły w okresie żniw widok. Do ustawionego w polu 
agregatu młocarnianego podjeżdżają wysoko naładowane wozy 
drabiniaste. Snopy wędrują do „paszczy" maszyny I wśród war< 

kotu silnika traktorowego I głuchego dudnienia młocarnl sypie się 
do ustawionych worków złociste ziarno,

Obsługa agregatu to żołnierze. Przybyli do Wyczech, aby pomóc 
robotnikom rolnym w szybkim przeprowadzeniu żniw I omłotów, 
śmigają widły w rękach żołnierzy. Ogorzałe od słońca twarze 
uśmiechają się z zadowolenia. Dzięki Ich pomocy szybciej będzie 

można dostarczyć państwu setki ton zbóż konsumcyjnych dla za. 
opatrzenia robotników w miastach.

Żołnierze pracują ochoczo. Przodownicy wyszkolenia bojowego 
wyróżniają się również wysoką wydajnością pracy przy omłotach. 
Oto kapral Adolf Godyń fachowo kieruje układaniem wymłóconej 
słomy w stertę. Sprawnie I szybko układają stertę szeregowcy Bro. 
nislaw Konior i Władysław Janik. Zboże niezwłocznie jest ważone.

Nie rośnie Jednak długi szereg worków. Przy młocarnl oczekuje 
wóz, na który natychmiast ładowane jest wymłócone zboże I od. 
wożone do gospodarstwa. Zboże posiada niski procent wilgotności 
I dlatego piożna je jeszcze tego samego dnia przetransportować 
do elewatora na poczet planowych dostaw,

Na maszynie stoją szeregowcy Stanisław Kiełkowskl I Michał 
Ochab. Wyspecjalizowali się oni w umiejętnym wkładaniu zboża 
do maszyny. Równomiernie obciążona młocarnia pracuje równo 
i bez zrywów.

Uśmiech na twarzy Plewnluka nie jest bynajmniej upozowany 
do aparatu fotograficznego. Uśmiech zadowolenia z życia towa­
rzyszy Plewniukowl we wszystkich zajęciach - czy to przy nauce, 
w wyszkoleniu bojowym, czy też przy pracy. Zadowolony Jest, że 
w Polsce Ludowej może w pełni korzystać *z zagwarantowanego mu 
Konstytucją prawa do nauki, pracy i wypoczynku, x

J ■* ■* ’ f• ♦ ♦

Tak oto żołnierze Odrodzonego Wojska Polskiego, umacniając 
więź z narodem przyśpieszają wykonywanie zadań gospodarczych, 
pomagając w sprzęcie I omłotach zbóż. Na chleb z nowego ziarna 
oczekują już górnicy I hutnicy, budowniczowie Nowe] Huty i Innych 
wielkich budowli naszego planu 6-letniego. Przyśpieszając sprzęt 
zbóż I omłoty przyczyniają się oni do umocnienia siły naszego 
Państwa Ludowego, ważnego ogniwa światowego obozu pokoju.

Wielu żołnierzy pochodzi ze wsi. Niejeden pomyśli nieraz 
o swych rodzicach, pozostawionych na gospodarstwie: — jak też 
dają oni sobie radę w żniwach. Ale pełniący zaszczytną służbę 
wojskową mogą być spokojni. Państwo Ludowe otacza szczególną 
opieką rodziny żołnierzy. Przep’sy wyraźnie zobowiązują gminne 
tady narodowe do udzielenia w razie potrzeby takim rodzinom 
w pierwsze] kolejności pomocy sąsiedzkiej.

Zadania organizacji partyjnej województwa koszalińskiego 
w walce o wzmożenie pracy wewnątrzpartyjnej i zacieśnienie więzi z masami

Referat I sekretarza KW łow.M. Elczewskiego wygłoszony na Plenum KW PZPR 
w dniu 10.VIII.1953 w Koszalinie



Poradnik rolnika

Jak sprzątać len
i przygotować go do odstawy

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Fągotowtł Ratunkowe — lei 

Nr o» — alarmujący 
Nr 500 — Informacyjny

Strat Potarna teL nr 08.
Komisariat Miejski MO, teL nr 

837,
APTEKA

' Apteka Społeczna nr 11, uL A. 
Czerwonej l — teL 187. 
DYŻURY
| SZPITAL

Szpital Miejski, uL Kalata 1, 
Hel. nr 215.

Posłowie przyjmują
21 sierpnia br. w godz. od 13—18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj­
mować będzie Interesantów poseł 
Stanisław Plnglelskl oraz członek 
Frez. Woj. RN ob. Jan Jabłoński.

po terenie
„Sprostowanie44

Nieprawdą jest, jakoby ka­
sjerka nie -wypłacała przez 10 
dni pracownikom grupy remon­
towo - budowlanej w Mirosła­
wcu, podległej EO POM, na­
leżnych im poborów.

Pracownicy ci czekali bo­
wiem na pieniądze tylko przez 
5 dni z rzędu i gromadzili się 
przy kasie tylko 4 razy dzien­
nie.

Co niniejszym podajemy do 
wiadomości wszystkich zainte­
resowanych.

(W. K)

Rzeczywiste trudności - czy nieudolność?
W słupskim MHD odczuwa 

się dotkliwy brak warzyw jak 
np.: pomidorów, manAwl,
selerów, kopru itp. Z owocami 
też nie Jest lepiej: w sklepach 
MHD nie ma owoców w ogó­
le. A przecież w Innych miej­
scowościach warzyw 1 owoców 
Jest pod dostatkiem.

Kierownicy sklepów warzyw 
nlczych rozkładają bezradnie 
ręce — nie ma, nie otrzymu­
jemy — źle pracuje zaopatrze­
nie.

Towarzysze z zaopatrzenia 
6karżą się na brak transportu 
do obsłużenia 14 punktów 
sprzedaży warzyw, mają oni 
bowiem do dyspozycji tylko je 
den samochód j 2-cb ludzi.

A JAK JEST W PSS-1E?

Lepiej niż w MHD. Owoce 
są. warzywa 1 kartofle rów- 
n'eż. Ale...

Rzecz w tym. że w Jednym 
sklepie Jest wszystkiego pod 
dostatkiem, a w drugim nie 
ma wcale. Wprowadza to 
chwilową dezorganizację ryn- 
ku i wywołuje niezadowolenie 
klientów.

Jakie z tego można wyciąg 
nąć wnioski? Takie, że PSS 
potrafi rozwiązywać trudno­
ści transportowe 1 wystarać się 
o towar, nie potrafi go Jed­
nak racjonalnie rozdzielić na 
stoiska: świadczy to o malej 
znajomości zaopatrzeniowców 
z PSS, co do możliwości spły­
wu masy towarowej na po­
szczególnych stoiskach.

PODOBNIE JEST 
7. ZAOPATRZENIEM 
W INNE ARTYKUŁY

Ostatnio na terenie Słuj>- 
ska daje elę odczuć brak wę­
dlin. Tutaj powtarza się stara 
historia — w Jednym sklepie 
|est wędlina, w pozostałych jef 
nie ma. Taka sytuacja rodzi, 
plotki i panikę. Słyszy sfę ta 
kle mniej wlęce| rozmowy:

— Moja pani — w całym 
mieście nie ma kiełbasy...

— Nie ma? — może będzie

KINA
KOSZALIN — „Nowa HuU" >- 

„Dolina śmierci".
Seanse godz. 18 1 20.18.
„Młoda Gwardia" (RokossowO)— 

„Pomysłowy sprzedawca".
Seans godz. 20. <_
SŁUPSk — „Polonia** s- 

„Chłopcy znad Kranlchsee",
Seanse godz. 18, 18 I 20.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" *- 
„Dr Kawesz". y-

Seanse godz. 17 l 18. .
SŁAWNO -* „sława" _. a- 

„Ślubujemy".

Seanse godz. 17 1 18.

droższa t dlatego pochowali?
^chodzą do sklepu PSS 

przy ul. Mickiewicza. Na sto­
le. w róWnym rzędzie, ułożone 
kilkanaście kilogramów klei ba 
sy.

— Jest kiełbasa? — mówi 
pierwsza.

— Jest, Jest — z niedowie­
rzaniem mówi druga — a 
myśmy obeszły prawie cale 
miasto 1 nie było, ale kto mógł 
wiedzieć, że Jest tutaj?

ZNÓW SPRAWA ŻYLETEK

— Żyletki są?
— Nie, nie ma.
— A przecież było Ich tak 

dużo!
— Owszem, były, ale już 

wyszły.
— To trzeba zamówić...
— Kiedy nie ma w hurtów, 

ni...
Wszyscy wiemy, że kryzys 

„żyletkowy1* dawno minął, że 
rozdzielniki na żyletki są tak 
wysokie, iż przy racjonalnym 
I systematycznym zaopatrzę 
niu rynku. mogą całkowi­
cie pokryć zapotrzebowanie 
I tylko zła dystrybucja po- 
woduje braki w sklepach te­
go artykułu.

I JESZCZE O TOWARACH 
TEKSTYLNYCH

W Centrali Odzieżowej pół- 
kj uginają się od wlelklel Ho 
ścl towarów. Jest ich pełno 
również w sklepach, mimo to 
klienci są niezadowoleni, po­
nieważ towar, chociaż gatunko 
wo dobry, Jest mało urozmalco 
ny, Jeśli chodzi o desenie.

KONIECZNA TEST 
WYMIANA DOŚWIADCZEŃ

Warto, aby Instytucje PSS 
I MHD podzieliły się swoim! 
osiągnięciami, aby sobie wza­
jemnie pomogły w usunięciu 
trudności. PSS umiał rozwią­
zać trudności transportowe. 
Może za Jego przykładem i 
MHD wykaże więcej inicjaty-

WYSTAWY
Pośmiertna wyftewa obmów 

artysty malarza Romana Merzo- 
wleza w Muzeum w Koszalinie, 
uL Armii Czerwonej 53.

MUZEUM ' .
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53. zwiedzać można cd 
godz. 12—17. W niedziele 1 piątki 
od 12—18.

I wy w tym kierunku 1 zlikwi­
duje braki?

Trzeba Jednak na stanowi­
ska zaopatrzeniowców posta­
wić ludzi odpowiedzialnych za 
swoją pracę, analizujących 
chłonność rynku I potrzeby 
konsumentów. Trzeba, aby 
rzekom<» trudności zastąpili 
oni konkretną pracą.

M. S.

Co, gdzie, kiedy?

Zbliża się termin odbioru plo­
nu lnu. Zarówno Przedsiębior­
stwu Skupu Surowców Włókien­
niczych i Skórzanych, jak i plan­
tatorowi zależy na tym, by do­
starczony na punkt skupu plon 
byl jak najbardziej wartościowy. 
Im wyższa jest klasa dostarcza­
nego lnu, tym przemysł ^włókien- 
niczy otrzymuje lepszy i warto­
ściowszy surowiec, a plantator 
uzyskuje wyższą cenę.

Ostatnią czynnością plantato­
ra na plantacji lnu, mającą po­
ważny wpływ na jakość plonu — 
to terminowy i prawidłowy sprzęt 
surowca oraz właściwe przygo­
towanie go do dostawy.

Sprzęt lnu na plantacjach 
przemysłowych dokonany winien 
być bezwzględnie w okresie ja- 
snożółtej dojrzałości, to jest wów­
czas, gdy listki odpadną z ło­
dyg do wysokości mniej więcej 
trzech czwartych. Słoma ma w 
tym okresie kolor jasnożólty, głów 
ki są koloru jasnego. Włókno 
jest już zupełnie wykształcone i 
mocne. Nasiona są barwy jasno- 
iuitei, niezupełnie jeszcze doirza-

le, ale dojrzewają dobrze w głów 
kach po wyrwaniu lnu, dając w 
lezultacie wartościowy materiał 
siewny.

Dalsze przetrzymywanie lnu na 
pniu i zwlekanie z jego sprzętem 
powoduje straty wskutek zmniej­
szenia się z każdym dniem war­
tości plonu. Zwiększa się wpraw­
dzie nieco waga nasion, lecz 
równocześnie trzykrotnie szybciej 
obniża się jakość włókna, które 
w szybkim czasie drewnieje. W 
rezultacie czekając ze sprzętem 
lnu aż do okresu pełnej dojrza­
łości nasion, traci się niewspół­
miernie więcej wskutek silnego 
zmniejszenia się wartości włókna 
- szybkiego obniżenia się klasy 
słomy.

Sprzętu lnu dokonujemy, wy­
rywając go z korzeniami. Niedo­
puszczalne jest koszenie lnu. Wy­
rywamy je małymi garściami, uj­
mując go oburącz za górne czę­
ści łodyg tui pod główkami. Bez­
pośrednio po wyrwaniu należy o- 
czyścić z ziemi korzenie lnu 
(przez potiząsame).
(Ciąg dalszy w n-rie iutrieisiytp),

(41) ..........' "
— Żeby pewność ta stała się jeszcze większa, pomogę 

wam polewać. Chodźmy.
Zrzucił na ziemię przy wózku płaszcz 1 kapelusz, zakasał 

rękawy i zaczął poić naftową ropą motorek stojący na tym 
samym wózku, co pompa. Wkrótce motor zaczął pracować. 
Wózek zadygotał. Pompai poszła w ruch. Tłok zaczął cho­
dzić w dół i w górę. I naraz w wielu miejscach działki 
pojawiły się początkowo małe, potem coraz wyższe j wyż­
sze wachlarze rozpylonej wody. Słońce zagrało w nich 
tęczaimi barw.

— Znakomicie! — powiedział Ruczjew. — Macie porząd­
ny kołchoz, żyjecle tu kulturalnie.

— Od przyszłego roku będzie jeszcze lepiej — odezwa­
ła się Głasza. — Na MTS przybyły nowe maszyny. Cie­
kawe, Jak to się będzie sadzić rozsadę maszyną. Nawet re­
kami człowiek boi się ją wziąć, żeby nie połamać łodyżki 
lub nie uszkodzić korzonka, a tu maszyna!

— To leplei niż rękami — odpowiedział Ruczjew. , —j 
Widziałem takie maszyny w naszym Instytucie.

— Och, proszę nam o nich opowiedzieć!
I przez ten czas, póki maszyna pracowała za ludzi I po­

lewała pobliskie bruzdy, Ruczjew opowiadał o mechanlzmlo 
maszyn sadzących rozsadę.

W takiej maszynie wszystko jest celowe. Są tam spe­
cjalne chwytaki, w które wkłada się rozsadę. Chwytaki 
te przesuwane są za pomocą przenośnika do bruzdy. Bruz­
dę robj się przedtem specjalnym lemieszem. Natychmiast 
po opuszczeniu rozsady w bruzdę następuje automatyczne 
podlewanie, a specjalne walcczkj ugniatają ziemię dokota 
rośliny.- •

Międzynarodowe zawody pływackie
Polska — Finlandia

Na zaproszenie Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej do 
Polski przyjeżdża 18 osobowa 
reprezentacja pływaków fiń­
skich, którzy rozegrają w 
dniach 29—30 sierpnia br. mię­
dzypaństwowe zawody pływac­
kie Polska — Finlandia. Zawo­
dy te odbędą się na pływalni 
CWKS w Warszawie.

Na zgrupowanie przed zawo­
dami zostali powołani następu­
jący zawodnicy: Milnikiel (Bu­
dowlani), Mrozówna, Gryka We 
rakso (Kolejarz), Cedro, Klemiń 
ska, Kirchner (Stal) i Przyboro- 
wicz (Spójnia) oraz Petrusewicz, 
Kuklok, Śambala, Kraska, Le­
wicki (Stal) i Toikaczewski 
(Ogniwo).

Szachowe mistrzostwa Polski
kobiet

W VIII rundzie ‘ rozgrywanych 
w Gdańsku Indywidualnych sza­
chowych mistrzostw Polski ko­
biet, dokończono tytko trzy par­
tie. Holuj wygrała z Baburek, 
Szpakowska z Leokajtls, Lltma 
nowicz. z Hermanową.

W tabeli prowadzi nadal Holuj 
— 6 pkt. przed Szpakowską — 

4,5 pkt 1 Lltmanowlcz — 4 pkt.

Do reprezentacji Polski powo 
lani zostali również czołowi 
pływacy Gwardii i CWKS. W 
związku z odbywającymi się 
obecnie spartakiadami tych zrze 
szeń, zawodnicy i zawodniczki 
Gwardii i CWKS przybędą do 
Warszawy zaraz po zakończe­
niu konkurencji pływackich 
obu spartakiad.

Z mistrzostw tenisowych
Polski

We Wrocławiu rozpoczęły się 
XXVII mistrzostwa Polski w te­
nisie z udziałem 20 zawodników 
I 18 zawodniczek. Spośród naj­
lepszych tenisistów zabrakło na 
starcie jedynie Hebdy. Uroczy­
stego otwarcia mistrzostw doko­
nał przewodniczący wrocławskie­
go WKKF — Karst.

W konkurencji mężczyzn roz­
stawieni zostali: Radzlo, Licie, 
Olejnlszyn I Piątek, w konkuren 
cjt kobiet nie rozstawiono niko­
go. W pierwszych spotkaniach u- 
zyskano następując, wyniki: Tło 
rzyńskl — Heldowskl 7:5, 4:0, 4:6. 
8:3, Ruchallk — Piotrowski 6:2, 
8:1, 6:4, Chytrowski — Tomasze w 
skt 5:1, «:2, s:2, AndrutoWa —
Tloczyńska 8:4, 6:3.

Mistrz sportu Biderman
prowadzi w regalach żeglarskich

Polska — Węgry — \IID
W dalszym ciągu mlędzynarodo 

wych regat żeglarskich Polska — 
Węgry — NRD rozegrano 19 bm. 
na jeziorze Krzywym w Olszty­
nie trzy kolejne wyścigi w klasie 
olimpijskiej Ilnn.

Wyniki: (po siedmiu wyścigach 
— Indywidualne) 1) Biderman — 
3839 pkć. 2) Vogler — 3770 pkt., 
3) Kovacs 3583 pkt. Dalsze miej­
sca zajmują: Kratt, Hoffman, Le­
wandowski, Tolnai, Saioser, Kri-

vacsl i Schoemmer.
W punktacji tespołowej prowa­

dzi NRD — 10093 pkt. przed Pol­
ską — 8426 pkt. 1 Węgrami —
8325 pkt.

W dniu 20 bm. zakończą się wy 
ścigi mężczyzn w klasie flnn.

— Patrzcie no, jak to wymyślili! — zaśmiała się Glaszti 
I trochę zmniejszyła dopływ wody na działkę. — To chyba 
1 pleców tak zginać nie będzie trzeba?

—- Nie. Będziecie siedziały Jak przy stole 1 tylko uważam 
Ty, aby nadążyć z zakładaniem rozsady do tych chwytaków.

Dziewczęta zamieniły między sobą wesołe spojrzenia.
1 — Nie wyobrażane sobie nawet. Jakie życie czeka naś 
w przyszłości — powiedział Ruczjew. — Wszystkie najclęż. 
sze prace, wykonywane dotąd przez człowieka, będą spełniać 
maszyny.

— Nie ma w tym nic niemożliwego. Przyjeżdżał kiedyś 
do nas Somow i mówił fo 6amo. Coś niecoś wiemy — powie, 
działa Nlura.'

— Byleby tylko nfe było wojny, ta by natn przeszkodziła— 
westchnęła Głasza. 1 że też cl wszyscy „churchllle1* nlę 
mogą się uspokoić!

—Myślę, że wojny nie będzie — odezwała się Nlura, —! 
Lud pracujący nie chce wojny, a wilęc nie może jej być.

— Dobrze byłoby, gdyby do niej nie doszło — powiedzla* 
ła Nastla przypomniawszy sobie ojca 1 matkę.

— Nie będzie — odpowiedział z przekonaniem Ruczjew.
Podczas tej rozmowy małe wodotryski nie przestawały bit* 

w górę 1 spadać na ziemię roziskrzonymi kroplami. Po na­
pojeniu bliższych bruzd dziewczęta przeniosły rury w głąb 
działki. I znowu zaiskrzyły się w słońcu wachlarze wody.

Ruczjew zaczął się ubierać do powrotu. Nastla odprawa* 
dzlla go do drogi.

— Jakże więc postanowiliście z ogniwem? — zapytał Ru'ą 
ezjew.

— Już go nie będzie. Wkrótce powstanie kołchozie la-- 
boratorlum rolnldje 1 tam nadal będziemy prowadzić do-' 
świadczenia nad hodowlą kapusty.

— I nie żal wam się rozstawać?
— Skądże! Praca w brygadzie fest ciekawsza: 1 przestrzel 

większa, i maszyny. Tam Jeszcze lepiej można pracować 
przy roślinach. Jeżeli w tym roku uda się nam wyhodować 
po dwa tysiące cetnarów, to taką sanna technikę rolniczą za­
stosujemy od przyszłe] fesirrt w cełcl brygadzie. A oczyw!- 
sta. że będziemy też pracować ra poletku 'RżśwladczaJnym, 
aby zebrać stamtąd jeszcze większy plon. __

l«. 3. n.)/

Czyżby 
niewłaściwy rozdzielnik?

Sklep odzieżowy MHD z kon­
fekcja dziecięcą przy ul. 1 Maja 
w Koszalinie jest „sklepem dzie­
cięcym" chyba tylko z nazwy. 
Długo bowiem można wyliczać 
attykuly, których w nim brak.

Na przykład takie buciki dla 
dzieci w wieku 2-3 lot. Stale 
klientki sklepu nie pamiętają już, 
kiedy można było je otrzymać. 
Obecnie buciki te sq nieosiągal­
nym marzeniem. Podobnie jest z 
ubraniami, bielizną, pończoszka­
mi — słowem całą garderobą dla 
małych dzieci. Nie można tych 
rzeczy kupić w całym Koszalinie.

Sklepowa wysyła zamówienia 
na poszczególne artykuły do dy­
rekcji MHD. To jest „formalna" 
strona tej sprawy. A strona rze­
czywista? Brak w sklepie towarów, 
o które dopytują się wszyscy ku­
pujący. /

Podobno wszystkiemu jest wi­
nien jakiś „wszechmocny" roz­
dzielnik. Rozdzielnik ten - jeżeli 
rzeczywiście on jest wszystkiemu 
winien - radzimy wrzucić do ko­
sza. I sporządzić nowy, no pod­
stawie którego koszaliński sklep 
dziecięcy - jedyny tego rodzaju 
sklep w mieście — będzie zaopa­
trzony w pełny asortyment kon­
fekcji dziecięcej. Jak również w 
buteleczki z podziatką dla nie­
mowląt.

Sprawą tą pragniemy zaintere­
sować Wydział Handlu Woj. RN.

(i)

Załatwiliśmy
Na Interwencję naszą Pre­

zydium Powiatowej Radu Na 
rodowej w Szczecinka komu­
nikuje, że ob. Mieczysław Pa 
ter otrzymał mieszkanie w 
Szc?eclnku przy ul. Gdańskiej 
Nr 20. (810)

K(o nie zwalcza stonki 
— ten szkodzi sobie, gro­
madzie 1 gospodarce naro­
dowej. i

Wyjazd 
lekkoatletów Gwardii 
do NRD

Na zaproszenie sportow­
ców Dynamo (NRD) wyjecha­
ła 19 bm. do Berlina dzie- 
sięcloosol)owa reprezentacja 
lekkoatletów ZS Gwardia, któ­
ra weźmie udział w I Cen­
tralnej Spartakiadzie Zrzesze­
nia Sportowego Dynamo. Za­
wody te rozegrane zostaną w 
dniach 21—23 sierpnia br. w 
Berlinie.
W skład reprezentacji wcho­

dzą czołowi lekkoitlecl zrze­
szenia z Baranowskim, Buli­
łem i Sucheńsklm na czele.

Nowe rekordy Polski
w strzelaniu

W trzecim dniu strzelań o 
mistrzostwo CRZZ na strzelnicy 
kulowej w Bezrzeczu, rekord 
Polski w strzelaniu do sylwe­
tek z pistoletu PW-13 ustanówi 
la 18-letnia zawodąiczka Budo­
wlanych — Steczkowska, która 
uzyskała 27 trafień na 30 mo­
żliwych i 212 pkt. Rekord Stecz 
kowskiej zosta) w kilka gądzin 
później pobity przez 22-letijią 
zawodniczkę Ogniwa — Cygan. 
Uzyskała ona 29 trafień i 240 
pkt. Steczkowska utrzymała re­
kord w kategorii juniorów. 
Trzecim rekordzistą tego dnia 
był mistrz sportu — Pazdej, któ 
ry w strzelaniu PW-13 uzyskał 
30 trafień na 30 możliwych i 
264 pkt.

Dobra zabawa
'' Mieszkańcy gromady Birko- 
wo w pow. słupskim lubią za­
bawy taneczne. Zwłaszcza chę­
tnie uczęszczają no te, które 
tą organizowane w jakimś chwa 
lebnym celu — np. w celu zdo­
bycia pieniędzy na remont 
świetlicy.

Zabaw jest coraz więcej, a 
pieniędzy jakoś nie widać. 
Ostatnio birkowianie urządza­
ją już zabawy tylko w dni po­
godne, bowiem w dni deszczo­
we w świetlicy pada deszcz 
przez dziury w dachu na głowy 
tańczących.

GRN winna zrezygnować z 
zabawy w „organizowaniu" re­
montu świetlicy i potraktować 
tę sprawę nieco poważniej.
.. ' . '(M. B.)


